
Ctlł8 numeru 1 o eroszy 

od Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
IF ARSZAfl'/ A (PAP) - Prezydent P.P Bule~ław Bierut pr:mmł ·do 

prezydenta Niemieckiej Republihi Derrwkratycznej - Wilhelrtia Piec/w 
z okazji 75 rocznicy jego urod:in clepes::ę rwsiępującej 'treki: 

. I 
Pan Wilhelm P!IEOK 

Prezydent Nfom1eck~ej Rep11·bliiki 
DemokJ-a.tycznej 

ORGAN WK ŁK POlS.Kł ·EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ·ROBOTN.ICZEJ 
BERUIN'. 

Z okazj1i 75 rocznicy urodll:in ślę !Panu, w iJnie·niu narodu polsk:.ego 
i własnym, ' l\ajserdeczniejsze gratulacje. 

-----------------------------------------------------------------------------------·--------------~--------~------~~~- Odrodzone demokratycrzne Niemcy stają się pod Pa11skinl kierow­
nictwem coraiz'·mocniejszym ogniwem światowego ob.ozu pokoj\1 i postę-„Rok IV (VII) SRODA 3 STYCZNIA 1951 ROKU. 2 
pu, któremu 'Przewodniczy Wielki Związek Radziecki. . 

ll'iel•I reUJolucj onlsta - sze r ntier z prząJaźnl p olslfo-nlen1lechiPI 
Przyjarme dobrosąs'iedzlcie stosunki między Niemiecką Republiką 

Demokratyczną i Polską, umocnione w czasie Pańskiej nied~w~ej wiz_Y­
ty w Polsc~, przycizynią się niewątpliwie do da.lszego pogłęblenta wspoł­
prac:v mi~dzy naszymi narodami w interesie fawiatoweg~ ~okoju. Prezydent llRO~:tow. Wilhelm Pieck życzę .Panu dalszej, owocnej pracy nad zj~noczemem narodu nie­
mieckiego na zasadach demokraojd, postępu i pokoju. 

ROLF.SŁAW BIERUT.· 

ohch odzi dziś ?5-1 e cie swych ur·odzin od Komitetu Centralnego PZPR 
WARSZAWA - W związku z 75 rocznicą urodzin Willielma Piecl."IJ,. 

przeicodniczqcego Komitet1i Centralnego Niemieclciej Socjalist,·cznej Partii 
]ecfoości, Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnic:ej 
przesłał na jego ręce depeszę następującej treśc~: 

BERLIN (PAP}. - Ludność Niemieckiej Republikd Demokratycznej 
uroczyście obcb0d2ii w dniu 3 bm. 75-lecie urod?An P rezydenta Wilhel­
ma Piecka. 

Pracownicy zakładów przemysło­
wych i instytuoj·i publ:icrznych, robot 
nicy, chłopi, pracownicy umysłowi 
i ucząca się młodzież ·masowo po­
dejmują rz okazji urodzin swego Pre 
rzyden~a nowe ciobowiązania produk 
cyjne. Z całego kraju napływają ży­
czenia i dary dla dostojnego soleni­
zanta. Serdeczne życzenia i pozdro­
wienia dla Prezydenta NRD przesy.:. 
łają również załogi zakładów prze­
mysłowych w Zachodnich Niem­
czech. 

* • * 
Na uro~ystości obchodu 75-lec'ia 

urodzin Pi-ezydeńta Nie,nieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka przybyły liai:D.e delegacje = 
granicy. W skład ra~zieckiej delega­
cji rządowej wchodzą Kuzniecow i 
Pospiełow. W Berlinie bawią już 
ponadto delegacje mądowe Mongol­
skiej Republiki Ludowej, CiZechosło 
wacji, Węgier i Albanii orae delega­
ci partii komumstycznych Anglti, 
Włoch, Grecji, Danii i Austrii. 

Rząd NRD ogłQSił w związku (!'; u­
rodzinami Prezydenta Piecka spe­
cjalną odezwę do ludności. Odezwa 
wrLywa wszystkich miłujących pokój 
Ni~mców:, ai~y pod przewo~ni~twem SERDECZNE POWITANIE 
Wilhelma Piecka wzmogli Jeszcze · -
bar<Wfej swoje wysiłki w wałce o-I DELEGACJI POL.o;;KIEJ 
pokój i o zjednoczone, niezależne, I BERLIN (PAP}. - W dniu 2 bm. 
demokratyczne i miłujące pokój praybyła do Berlina na uroczystości 
Niemcy. 75 xoeznicy urodzin Preczydenta NRD 

. P.rezydent Wilhelm , Pieck 
. K omitet Centralny Komunistycznej Partii Niemiec powtArza. 2; n•­
._,, ciskiem wo.bee wszystkich socjal-demokratów, katolików, demo­
kratów, W()bec wszystkie~ Niemców, świadomych sw-0jej odpowiedzial­
ności, że polityka KP. Niemi-.ic mocno. i 7.decydowanie zmierza ku temu, 
a.by w ścisłej współprac~ ze wszystkimi Niemcami miłującymi pok<.j 
i wolność wprowadzić na. miejsce hitlerowskiej dyktatury rząd ludowy „ 
wybrany· swobodnie p~zez cały naród w. uowej demokr~ej Repu­
blice". 

Te słowa jak gdyby uroczystej przysięgi złożonej narodoWi' niemiec­
kiemu wylPOwledział tow. WiU1elm Pleck w lutym 1939 r. w Bemie na 

.konferencji nielegalnej Komunistycznej P.ru.-tii Niemiec. Trzeba upmy­
tomnić sobie, że były to dni największej potęgi hitlerowskiego faszy­
zmu, który po rozgromieniu niemieckiej klasy robotn:iczej, po podepta­
·niu Wer&alu, ,w~pomagany .przez imperiąlistów amerykańskich i angiel­
skich połknął Austrię i część Olechoslowacji i ptzygotdwywał się do 
głównego uderzenia, sięga:iąc po panowanie nad światem. 

Cóż więc dawało" tow. Pieckowi pewność, 1l jaką mówił wówcrzas . o 
upadku hitleryzmu i wprowadzeniu w NiemCllech władzy ludu, na kto-
1·ej czele stanął po dziesięciu latach? Tę pewność . dała mu nauka i pra­
ktyka rewolucji, marksizmu - leninimm, ten merzawodny oręż klasy 
robotniczej. W 1939 roku Wilhelm Pieck miał już za sobą 45 lat działal­
ności rewolucyjnej w ruchu robotnicv..ym. Urodzony 3 stycznia. 18'76 ro­
ku w Guben, ten syn robotniczy, mając zaled'\viie 18 lat, f0'4)oe11yna 
«bi:tlalność w ~ązkach. zawodowych i w partii. . 

30 grudnia 1918 roku lewica socjalistycu.na utworzyła Komun!styce­
'm1 Partię Niemiec. Do Komitetu Centralnego Partii wszedł - obok 
K arola Liebknechta i Róży Luksemburg - Wilhelm Pieck. 

Burżuazja niemiec!Ca w oparciu o 1:1ocjaldemokratycznych zdrajcow 
w.sa:częła krwawy terror wobec młodej partii. żołdacy kontrrewolucji 
zamordowali bestialsko Liebknechta i Różę Luksemburg. W latach 
międzywojennych na Thaelmana i Piecka spadło trudne zada.nie prze­
kształcenia partii w leninowską, związaną z masami robotniczymi, nie­
przejednaną w walce z burżuazją i ci socjaldemokratyzmem. nieugiętą 
w walce o jedność klasy robotniCQ:ej i całego ludu pracującego - prze­
ciwko nacierającemu faszyzmowi. 

·I znów fldrada przywódców socjaldemokratycu,nych, k.tómy odmu­
cali wielokrotne propozycje komunistów, propozycje 'l\haelmana, Pie­
ck.a - utorowała drogę do władzy Hitlerowi 

Z polecenia KC Partii· tow. Pieck udaje się do Związku Rądciiecltie­
go, aby stamtąd kierować walką przeciwko faszyzmowi. Rociwija wiel­
ką pracę propagandową i organizacyjną na rzecz izjednoczenia elemen­
tów antyhitlerowskich, wzywa do oporu, do zaciętej walki o obalenie 
dyktatury faszystowskiej. 

Rozgromienie faszyzmu niemieckiego przez Zwjązek Radziecki 
ot\vOI'TZyło przed ludem niemieckim możliwości, o których mówił Pieck 
w 1939 roku - wprowadrzenia władzy ludowej. 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, wykonującemu ściśle postanow1e­
nia poczdamskie, rozbity został hitlerowski aparat władzy, roobite go­
spodarcze podstawy władcz:y obszarnictwa i monopoli, pmeprowadzona 
demilitaryzacja i demokratyzacja Wschodnich Niemiec. · Wyciągając 
wnioski z daWIIlych błędów Wilhelm Pieck poprowadził niemiecką kla­
sę robotnicrzą do jedności. Wokół Socja'listycznej Partii Jedności {SED) 
skupiają się wszystkie czynniki postępowe i demokl'atycrme. W nieµgię­
tej walce z reakcją i jej agenturami powstaje Niemiec-ka Republik~ 
DemokratyCl'Llla. Głównym zadaniem NRD, na której crzele stanął robot­
niczy Prezydent, Wilhelm Pieck, jest walka o 74ednocz<1ne, demokraty­
czne, pokój miłujące Niemcy. Zadanie to WYpełnia NRD z honorem 
walcząc przeciwko realizowanej przez amerykańskiich imperialistów 
i ich agentów spod znaku Adenauera i Schumachera remilitaryzacji 
I refaszyza.cji Niemiec Zachodnich. 

Niemieccy robotnicy nazywają Wilhelma Piecka „ojcem jedności". 
życie jego bowiem było jedną nteugiętą walką o jedność ruchu robot­
niczego, a dziś jest walką o izjednocrzenie demokratycznych, pokój mi­
łujących Niemiec. 

Wilhelm Pieck jest naszym wypróbowanym p.rayjacielem. Z jego 
imieniem ciwiąrzany jest wielki przełom, jaki dokonał się w stosunkach 
polsko - niemieckich. Granica n.a Odnze i Nysie, utrwalona układami 
między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną, stała się pomo­
stem przyjaźni między naszymi narodami dla dobra obu nar:odów i dla 
ich bezpieczeństwa i pokoju świata. Wizyta Prezydenta Piecka w War­
szawie przyjaźń tę jeStLcze izacieśniła, pmybliżając jej skutki we wszy­
stkich dziedzinach życia obu narodów. 

W dniu ';'5 r0C211iey urod!dn wielkiego rewolucJonisty, wielkiego 
nauczyciela. i wychowa.wcy narodu niemieolciego, wielkiego naszego 
przyjaciela, Wilhelma Piecka, naród polski śle mu serdeozne ż,.w.enia 
długich Lat pracy dla socjalizmu, pokoju t współpracy m~ędzy narodami. 

Wilhelma Piecka delegacja polska w,. Prz~\".odnic~ąc~ ~\~iązk.u Wolnej 
osobach wicepremiera Aleksandra Młodz1ezy N1enueck1eJ Enk Ranne· 
Zawadzkiego i reda.ktora Osta.pa Dłu cke.r złożył w imieniu młodzieży nie 
skieg-0. mieckiej serdeczne ŻJ"czenia urodzi-

Gości polskich powitali w Berlinie z;.o~ve _jnbilatov.;i'. śl:ibu~ąc równocze­
ria Dworcu Wschodnim wicepremier srue, ~e młodz~ez mem1ecka ,z_d~c3'.do 
rządu NRD dr Hans Loch, ministro wa-na J.est wzmoc walkę o pokoJ ~ ZJ_ed 
wie ZiJJer i Feldmann, członek Biu- noczeme , .<len_i<>In:atycznych, m1łuJą-
ra Politycznego SED Franz Dahlem, cych pokoJ Ni~m1ec. . 
szereg wy~:.sozych funkc.ionariusrzy Pi;ezyde~t P~eck po~z1.ękował: wz~~ 
niemieckiego Ministerstwa Spraw s~onł' zeb1~ncJ mlodz1ezy, za z~cz 
Zagranicznych, szef polskiej mfaji ma ~ owacie. -qroczystosc zak_onczy­
dyplomatycznej w NRD, ambasador ta . ~ię P.0P1~am~ ~rtystycz.nynn mł0- I 
Jan lrlydorczyk i szef polskiej misji dziezy memi!ckJeJ. . • 
woj;;kowej w Berlinie - 'płk. Her- Obchód 75 rocz;icy urodzin Prezy-
bert Meller. denta NRD Wilhelma Piecka wstał 

Dworzec berliński udekorowany zainaugurowany w Berlinie wielkim 
był flagami państwowymi Polski i pochodem młodzieży niemieckiej. 
NRD, portreta.mi Prezydentów - Przemaszer(}wała ona głównymi uli· 
Bieruta i Piwka - oraz trarnsparen cami Berlina do rezydencji Prezyden­
tami, na których naipisy podkreśla- ta. W nochodzie wzieło udział kilka­
ły znaczenie przyjaźo~ między milu- set tys-ięcy młodz:ieży, przybyłej rze 
jącymi pokf•.i na.rodami Polski i N-ie- wszystkich rzakątków NRD i Nie-
~ec. miec Zachodnich. 
Goście polscy, pr.les2li przed fron-

z okazji 75- le<!ia Waszych urodzin pnesyłamy Wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoccionej Partii R<>botnicżej serdoozne 
pozdrowienia i gorące życzenia długich lat życia i ipracy dla· dobra ludu 
niemieckiego i sprawy pokoju. 

Polska klasa robotnicza widzi w Was jednego z najwYbiitniej~~ch 
i najbardziej 1Zasłużonych pmywódców międzyna.rodowego ruchu robot­
niczego, wiernego uainia Lenina i Stalina, towarzysza broni blis.k1icll 
sercu robotników polskich Juliana Mia.rchlewskiego i Róży Luksemb~g, 
niezapomnia,nych bojowników o wyzwolenie polskiego 1 niemieckiego 
proletariatu. · :{ 

Polskie masy pracujące łączą z Waszym imieniem walkę ludu nie­
mieckiego przeciw imperialistom amerykańskim i ich ~entom. o rz.jedno­
czone , pokojowe i demokratyczne Niemcy. 

Osoba Wasza jest jak najściślej związ,ana iz historycznym rz.wrotem 
w stosunkach polsko - niemieckich, opartych dzisiaj na braterskiej 
\VSpól.lpracy i przyjaźni w ramach wielkiego obozu polroju, któremu pme­
wodzi niezwyciężony Zwi~ek Radrz;iecki. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PART.II ROBOTNIOZBJ. 

tem kompanii honorowej niemiec-
kiej policji ludowej i przed szpale- Wykonani·e 
rem członków Zwiąą;ku Wolnej Mlo 
dzieży Niemieckiej. ,'l'łnmy berliń­
czyJtów, zgromadzone na placu przed 
dworcem, zgotowaJ:v przedstawide­
lom polskim serdeczne powitanie, 
w.r.nosząc okr,zyki na Meść Prezyden 
ta Bien1ta i pokojowe.i współpracy 
polsko - niemieckiej. 

porozumienia ·· o demi~ta·ryzacji Niemiec 

zapewni pokói i -bezpieczeilstCtJo ·Europv 
Wymiana not między rządem ZSRR i rządami trzech mocarstw zachodnich 

WIELKA AKADEMIA 
MŁODZIEżOW A • 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS podaje: Jak już donosiła pra 
AA„ dnia. 3 listopada 1950 roku rząd 

~lill{,LlN (PAP} - W dniu 2 bm. utdztecki wystosi>Wał do rządów 
w gmachu Fried1ich.«tadt Pala~e w Francji, USA i WielKiej Brytanii 
Berlinie Odbyła się wielka akademia- noty, w któl'ycłi :raproponował zwo 
młpdzieżowa, zorganizowana dla ucz łanie Rady Ministrów Spraw ZB­
czenia 75 rocznicy urodzin Prezyrlen granicznych ZSRR, USA, Wielltioj 
ta NRD Wilhelma Piecka. Brytanii i Francji w celu rozpatrze-

Na akademię vrzybył 'vitany owa- nia .sprawy wykonania JX)rozumie­
cyjnie dostojny jubilat - Prezydent Inia PC!Czda.mskiego o demilita.ryzacji 
PIECK: · ' . ' . Niemiec. -

Uroczystość przemianowania 
Zakładów Wyt.wórczych M-1 w Żyr.hlinie 
na Zakłady im.~ Wilhelma P·iecka 

I W dniu dzisiejszym w Żychli- · rej załodze zlożone.i w 75 procen­
nie· o godz. 15 odbędzie się uro- tach z młodzieży wręczony zosta­
czyste przemianowanie tutejszych nie Sztandar Przechodni Woje„ 
Zakładów Wytwórczych M·l wódzkiego Komitetu Obrońców 
ńa ,Za.kłady im. WILHELMA Pokoju, wezmą udział przedsta­
PIECKA. . wiciele KW PZPR. władz miej-

W uroczystości, w czasie któ- skich i związkowych. 

• 

Zyczenia noworoczne 
d la. na.rodu 

od przyjaciół 
polskiego 
radzieckich 

MOSKWA (PAIP). - Z okM:ji No-1 kiej pmesłał do Komitetu Słowiań­
wego Roku, wybitn~ przedstawicie- sk:iego w Moskwie i do Wszechzwiąz 
le społeczei1stwa radzieckiego, m. in. kowego Towar:zystwa Łączności Kul 
pisarz Ilia Erenburg, laureat nagro- turalnej z Zagranicą (WOKS) depe­
dy stalinowsltie.j - artysta B. An- sze gratu·lacyjne; w których w imie 
drejew, znakomita nowatorka Lidia ni1.1 3.800.000 członków Towarzystwa 
Korab'ielnikowa, złożyli przed mikro życzy bratnim organizacjom w 
fonem rozgłośni moskiewskiej życze ZSRR dalszej owocnej pracy. 
nia noworoczne dla polskich słucha- W odpowiedzi Komitet Słowiań-
CJLy. ski w Moskwie nadesłał członkom 

'!.· * Towa~stwa Przyjaźni Polsko · - Ra 
WARSZAWA WAP}. - Z okazji dzieckiej życzenia dalszych wspania 

Nowego Roku Zarząd Główny Towa. łych S'ukcesów na polu umocnienia 
rzystwa. Przyjaźni Polsko - Ra.dziec- przyjaźni polsko-niemieckiej. 

Dnia 22 grudnia 1950 roku amba 
sador Francji p. Chataigneau, char 
ge d'affaires Wielkiej Brytanii p. 
Nicolls i charge d'a.ffaires USA p. 
Barbour zio*yli wieyt~ wicemini:sti·i:> 
wi spraw zagrańicznyeh .ZS~R Gro 
myce i wręczyli mu odpowiedzi 
swych rządów o jednakowej treści. 
N~żej podajemy te~st odpowiedzi 

rządu francuskiego: 

NOTA BZ~U FRANCUSKIEGO 
Z 22 G~lJ~IA 1950 r. 

„Ambasada Francji ma zaszczyt 
potwierdzić otrzyma.nie noty prze­
słanej jej 3 listopada br. przez Mi 
ni<.>terstw-0 Spraw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Nota ta, do której był 
załączony tekst deklaracji ogłoszo­
nej w .Pradze 22 października br. 
proponuje zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Związku Ra­
dzieck~go, Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Zjednoczonego . Króle­
stwa w celu rozpatrzenia sprawy 
wykonania postanowiień porozumie 
nia poczdamskiego, dotyczących de­
mili taryzaoji .Niemiec. 

PolitY'ka rządu francuskiego zaw 
sze kierowała się zawartą w Karcie 
Narodów Zjednoczonych zasadą, w 
myśl której problemy międzynaro­
dowe winny być regulowane w dro 
dze pokojowych pertraktacji. Rząd 
francuski korzysta z tej okazji, aby 
pono\9'!1.ie potwierdrz.ić swą wierność 
tej zasadzie. Stanowisko to jest cał 
kowicie zgodne z duchem uch walo­
nej niedawno p1'fZeZ lzgrom~nie 
Ogólne przy poparciu Francji rezo 
lucji, zwracającej uwagę na celo­
wość konsultacji celem usunięcia 
przy~ytl istniejącego napięcia mię 
dzynarodowego. Rząd francusk.l, da 
leki od wszelkich agresywnych za­
miarów w stosunku do ZSRR, szcze 
rze pragnie położyć kres międzyna 
rodowemu napięciu i nie będzie 
szczędził wysiłków, aby osiągnąć 
tak gorąco upragniony rezultat. 
Rząd franbuski gotów jest, w myśl 
metod, które nota niniejsza ustala, 

G ó rn icy polscy połęguiq 
~H'ój H'hlad H' walhę o pohój 
A pel rębacza Alf reda Ka-\vczy ka o wzmożenie wydajności pracy 

BYTOM (PAP) - P1·zedtel.'mino­
we wykonanie rocznego planu wydo­
bycia węgla kamiennego w 1950 r. 
zmobilizowało załogi górnicze kopalń 
pols-kiego przemysłu węglowe2'o do 
zwiększenia wysiłków dla peł-nej rea 
Iizaeji zadań drugiego roku Planu 
6-letniego i do dalszego sp9tęgowa­
nia górniczego wkładu w walkę o po 
kój. 
Poważnym czynnikiem zapewniają­

eym wydajną i systematycznl! pracę 
w kopalniach jest stosowanie tzw. 
wykresu cyklu robót. 

Stosowanie cykliczności robót wy­
dobywczych oparte na wspaniałych 
technicznych zdohYczach radzieckie-

go górnictwa węgloweg;o umożliwia 
górnikom wysokie przekroczenie 
norm produkcyjnych. 

Dnia 2 bm. w jednej z przodujących 
kopalń polskich - kop. „BYTOM" -
padło hasło: „Podniesieniem wydaj­
ności pracy walczymy o p1·zedtermi­
nową realizację drugiego roku Pla· 
na 6-letniego i utrwalen:e pokoju.!" 

W obecności . ponad 2-tysięcznej 
rzeszy górników zgromadzonych w 
cechowni kop. „Bytom" czołowy przo 
downik pracy, rębacz ścianoWy Al­
fred Kawczyk, wykonujący od dłuż· 
szego czasu jeden cykl wydobywczy 
w ciągu dniówki, wezwał wszystkich 
górników polskich, rębaczy i łado· 

waczy, sztygarów, tech,ników i inży­
nierów do '~możenia walki o węgiel, 
składając równocześnie postamowie­
nie IJOdniesienia cyklic~ności robót 
na swojej ścianie i wydobycia w sty 
czniu br. 367 ton węgla ponad plan. 
Wśród ogromnego entuzjazmu i ży 

wiołowych oklasków Alfred Kawczyk 
oświadczył m. in.: 
Zapoczątklowame systematycznej 

obniżki cen ~gnięte zostało dzięki 
wykonywaniu pl3lll.ÓIV produkcyjnych, 
wzrostowi wydajnoiści pracy oraz ob­
niżeniu kosztów własnych produkcji. 
Na słuszną politykę naszego rządu 
ludowego odpowiadamy nowymi zo-

(DalsZY ciąg na etr. 2-ej), 

rozpatrzeć wspólnie z rządami ra­
dzieckim, amerykańskim i brytyj­
skim możliwość znalezienia platfor 
my, jaka byłaby do przyjęcia dla 
roiaistrów spraw _ _,.,:igranic:mych 
czterech pańlrl.-W. .. ' 

Rzad francuski przestudiQwał no 
tę wręczoną mu przez rząd radziec 
ki 3 lis-topada br. Nie bez ubolewa. 
nia widzi się on zmuszonym stwier 
dzjć, że podstawy do rozmów. w pQ 
staci ustalonej w tej nocie nie mo 
g~, z uwagi na swój charakiter. 
siwomyć perspektywy praw~.iwe­
go ureguloWania stosunków. 

Problem demilitaryzacji Niemiec 
nie jest przyczyną istniejącego w 
chwili obecnej napięcia. W chwili o­
beoo.ej nie ma żadnych niemieckich 
sił zbrojnych z wyjątkiem tych, 
które już w ciągu wielu miesięcy 
pr7..echodzą w strefie radziecldej 
szkolenie wojskowe, włączając wy­
korzystywanie artylerii i czołgów. 

Jeśli udział niemieokich oddzia­
łów wojskowych w obronie Niemiec 
Zachodnich jest obecnie przedmio­
tem studiów, to przyczyna tego wy 
pływa jedynie z faktu, iż polityka · 
radziecka zmusza inne państwa, znaj 
dująoe się w obHczu groźnych przy 
kładów, do rozpatrzenia wsz.ystkich 
dróg umocnienia ich be?Jpieczeń­
stwa. 

Wbrew zupełnie nies.łusznym 
twierdzeniom zawartym w komuni­
kacie praskim rząd francuski, w zgo 
dzie z i:ządami brytyjskim i amery 
kańskim, postanowił nigdy i w żad- • 
nym wypadku nie do_puszci':ać do te­
go, aby Niemcy Zachodnie zostały 
łwyk-0rz;vstane jako baza agresji. 
Rząd francuski nie może mieć pew 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ). 

Ałłiańska delet1tia 
do rokowań gospodarclych 
prz-vh\l~.a do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
2 stycznia br. p'l·zybyła do Warsza­
wy albąńska delegacja do rokowań 
gospodarczych. Na czele delegacji 
stoi wicepremier i·ządu Albańskiej 
Republiki Ludowej p. Spiro Koleka. 

Delegac.ję witali: wicepremier rzą 
du R. P. Hilary Mme, mjnister harn­
dlu zagranicznego, inż. Tadeusz Ge­
de, wiceminister spraw zagrani'cz­
nych - dr Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister handlu zagranicznego 

Czesław Bajer, cha.rge d'affaireil 
R. P. w Tiranie Bolesław Jeleń or.ąi: 
wyżsi ui·zędnicy PKPG, MSZ i MHZ. 

Ambasador RP w Korei 
złożył lic;ty uwierzvtelniojqce 
WARSZAW A (PAP) - W dniu 

24 grudnia 1950 r. ambasador R. P. 
w Chinach Juliusz Burgin, złożył li· 
sty uwierzytelniające jako ambasa­
dor R. P. w Korei przewodniczącemu 
prezydtium Najwyższego Ludowego 
Zgromadzenia Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej. Kim Dll 
};on. 



tr. ! 

W piątą rocznicę unarodowienia przemysłu Po obniżce cen 

Dz.iś mija. 5 lat od chwili, gdy Kra 
Iowa Rada Narodowa uchwaliła usta 
wę o unarodowieniu podstawowych 
gałęzi naszej gospodarki, wielkiego 
i .średniego przemysłu, banków i ko 
niunikacji. Ustawa ta usankcjonowa 
ła jedną z najbardziej zasadniczych 
reform, dokonanych na mocy Mani­
festu PKWN z 22 lipca 1944 i obok 
dekretu o Reformie Rolnej stanowi 
jeden z głównych fundamentów na­
szego ustroju. 

czas, gdy podstawowe ~odki wytwór 
czości stanowią własność narodu. 
Toteż po zakończeniu wstępnego 

okresu odbudowy przystąpiliśmy do 
realizacji Planu 3-letniego, pierwsze­
go w naszej historii długofalowego 
planu gospodarczego, którego głów­
nym zadaniem była odbudowa kraju. 

W wyniku zwycięskiej realizacji 
Planu 3-letniego produkcja przemy­
słowa w o~tatnim roku Planu osiąg· 
nęła 177 proc. produkcji przedwojen 
nej. 

Wchodzimy w drugi rok wielkiego 
Planu 6-Jetniego, który na rok 1955 
przewiduje produkcję przemysłową 4 
razy, a na jednego mieszkańca 6 ra 
zy większą niż p1·zed wojną. 

stycznej, w ogólnej produkcji prze­
mysłu przeważała produkcja środ­
ków spożycia. W Polsce Ludowej w 
r. 1949 produkcja środków wytwarza 
nia stanowiła już 59,1 proe. ogólnej 
produkcji wielkiego i średnie2'o prze 
mysłu, a w r. 1965 odsetek ten osiąg 
nie 68,5. Oznacza to potężną rozbudo 
wę naszych sił wytwórczycłl i zbudo­
wanie bazy przemysłowej, umożliwia 
jącej w przyszJości jeszcze szybsze, 
jeszcze bardziej dynamiczne teł1\PO 
rozwoju gospodarczego. 

narodowieniu przemysłu, umożliwia­
ją stałe podnoszenie stopy iyciowej 
mas pracujących. Najnowszym posu· 
nięciem Rządu Ludowego w tej dzie­
dzinie jest obniżka cen niektórych ar· 
tykuł6w masowego spożycia oraz ar­
tykułów zaopatrzeniowych i inwesty• 
tyjnych. 

.,. J'.'::~, , .. 

Przejęcie na właSlUlŚĆ państwa w 
imieniu narodu podstawowych gałę· 
zi gospodarki było uwieńczeniem pro 
wadwnej od dziesięcioleci przez ma 
sy lud-0we walki o „wywłaszczenie 
wywła.szczycieli", wyzwoliło Polske od 
zależności, od rodzimego i obcego ka 
pitału me>nopolistycznego, dało pod 
stawę do wkroczenia na drogę gospo 
darki planowej, możliwej tylko wów 

Obok potężnego wzrostu ilościowe­
go produkcji przemysłowej w gospo­
darce naszej zachodzą głębokie prze· 
miany jakościowe. W Polsce kapitali 

W latach powojennych uruchomili­
śmy produkcję wielu artykułów po­
przednio w Polsce niewytwarzanych, 
jak np.: dźwigów portowych, samo­
chodów, traktorów, nowych typów 
obrabiarek i silników, mas zyn gómi· 
czych, rudowęglowców, maszyn okrę­
towych, łożysk kulkowych, nowych 
odmian barwników, odczynników che 
micznych, włókien sztucznych, mas 
plastycznych, nenicyliny itp. Plan 6-
letni będzie okresem wydatnego roz­
szerzenia zakresu produkowanych 
przez nas artykułów przemysłowych. 
Rozpoczniemy m. in. wytwarzanie sa 
mochodów osobowych, kombajnów 
górnfozych, kauczuku syntetycznego, 
turbin elektrycznych, kombajnó'v zbo 
:i:owych, ciężkich maszyn budowla­

Polski lud pracujący, gospodarz i 
właściciel naszego przemysłu, spoglą 
dając dziś wstecz na drogę przebytą 
w ciągu 5-lecia, zdec1dowany jest 
- z jeszcze większą niż dotąd ener­
gią walczyć o jak najbardziej ~ospo­
darskie wykorzystanie sił produkcyj­
nych naszego przemysłu, o jeszC(l.e 
bardziej wydajną pracę i obniżenie 
kosztów wtasnych, by w ten sposób I 
yrzyczynić się do szybkiego zbudowa I 
nia socjalizmu w Polsce. 

j. f. eh. • Wystawa sklepu z obuwiem I g-al.anterią skónaną 

Górnicy polscy pofęgujq Deniilitarązacja Niemiec 
swój wkład w walkę o pokój 

(Dalsrzy ciąg ze str. 1-ej) 
bmviązaniami produkcyjnymi, które 
sta.ną się wspaniałym orężem w wnl· 
ce o przedterminowe wykonanie dru­
giego roku naszego Planu 6-letnie­
go. 

cy - czołowych budow!Uczsrch socja 
!izmu w Pols-ce. 

zapewni pokOi i bezpieczeństwo Europv 
Na apel pierwszego rębacza kopal· 

ni „Bytom" odpowiedzieli natych­
miast jego towarzysze pracy. Na try 
bunę wstępują coraz to nowi górni· 
cy, zobowiązując się w imieniu swo­
ich zespołów do wydobycia setek ton 
węgla ponad plan. Każde wystąpie­
nie, każde nowe zobowiązanie zebra­
ni przyjmują burzą oklasków, mani· 
testując na cześć prrodowników pra-

Tow. Stanisław Skrzynecki 

Idąc śladem swegv towarzysza pra 
cy, ZMP-owca Alfreda Kawczyka, rę 
bacze śeianowi Alfred Magiera i Jó­
zef Jaroszek postanawiają w ciągu 
I kwartału br. podnieść ilość wyko­
nywanych dotychczas na ścianach 
cykli o 2 miesięcznie. 

D" walki o wzmożoną produkcję 
obok zespołów ścianpwych włączają 
się rębacze chodnikowi i filarowi, de 
klarując przekroczenia norm produk 
cyjnych w granicach od 160 do 195 
proc. 

Apel Alfreda Kawczyka podjęło 
w kopalni „Bytom" ogółem ponad 
240 górników, postanawiając wydo­
być w samym tylk-0 stycr.niu br. 
9.196 ton węgla ponad plan. 

W uchwalonej na zakończenie rezo 
lucji zebrani górnicy podkreślają, że 
zobowiązania, które podjęli na progu 
drugiego roku Planu '6-letniego są 
wyrazem won włożenia malcsymalne 
go wkładu w zwycięstwo obozu poko 
iu oraz głębokiego przywiązania do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej i Prezydenta R. P. Bolesława 
BIERUTA. 

Zaciekłe walki 
na przedpolach Hanoi 

(Dokończenie ze str. 1) 
nych, krosien automatycznycłl, wie- ności, że sprawa przedstawia się tak 1 Rząd radziecki w nocie z 3 !i-
lu artykułów chemicznych i innych. samo, jeśli chodzi o tę część Niemiec, stopada zaprQponował zwoła-

Te wielkie osiągnięcia i wspaniałe która znajduje się pod okupacją ra nie Rady Ministrów Spraw Zagrani­
!)erspektywy ro;i:wojowe, jakie posia dziecką. a to z uwagi na remilitary cznych Francji, Stanów Zjednoczo­
da nasza gospodarka narodowa - zację Niemiec Wschodnich, o czym nych, Wielkiej Brytanii i ZSRR w ce-
zawdzięczamy objęciu władzy przez wspomniano wyżej. lu rozpatNenia sprawy wykonania 
lud pracujący, ustroJ'owi ludowo-de· decyzji Konferencji Poczdamskiej, do 

Ponadto .. nie można sobie wyobra ty h d ·1·t ·1 N" · mokra tycznemu, którego podstawą są czącyc em1 1 aryzac.1 1em1ec. 
zić sprawiedliwego uregulowania in W · t J • d l:tistoryczne reformy, dokonane przez ysuwaJąc a (ą propozycJę, rzą 

lua pod przewodnictwem klasy ro· ~ych aspektów problemu niemiec- radziecki wychodził z ziałożenia ko­
botniczej - Reforma Rolna i unaro {iego w te.i postaci, w jakiej wspo- nieczności odbycia konferencji czte­
dowienie podstawowych gałęzi gospo mina o nich komunikat praski. Ko- recl1 ministrów nie tylko dla konsul­
darki. munikat ten nie zawiera żadnego tacji w tych lub innych zagadnie­

Reformy te odsun~y obszarników i nowego lub konstruktywnego ele- niach, lecz z konieezności zwoła.nia 
wielkich kapitalistów od wpływu na mentu, a decyzje, które przewiduje, właśnie Rady Ministrów Spraw Za­
Jiierownictwo życiem gospodarczym zostały odrzucone przez większość granicznych w celu omówienia zagad 
kraju, położyły kres panoszeniu się narodu niemieckiego. Komunikat nień, należących do kompetencji Ra­
\'V Polsce kapitału monopolistyczne- praski odtwarza jedynie w ogól- dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
go, krajowego i zagranicznego, wy- nych zarysach wcześniejsze propo- w danym składzie. Jednocześnie rząd 
zwoliły olbrzymią energię twórczą zycje, co do których - i to w '"'Y radziecki t1ważał za rzecz konieczną 
polskich mas ludowych, które stały niku głębokiego ich przestudiowa- omówienie przede wszystkim sprawy 
się prawdziwym gospodarzem w swo nia - uznano, że nie mogą one sta demilitaryzacji Niemiec, jako spra· 
im kraju i dzięki temu nieustannie nowić podstawy pozytywnego roz- wy dla Europy najbardziej palącej. 
rozwijają ruch .socjalistycznego współ wiązania problemu niemieckiego. Uważając nadal, że sprawa demi­
zawodmctwa pracy, wprowadzają w Pragnąc położyć kres obecnemu po litaryzncji Niemiec jest sprawą nie­
życie własne pomysły racjonalizator działowi Niemiec, rząd francuski zwykle doniosłą dla zapewnienia mię 
skie, stosują coraz to nowe wspólnie z rządami Stanów Zjedna dzynarod<>wego pokoju i bezpieczeń­
metody pracy i podnoszą nieustan· czonych i Zjednoczonego Królestwa o.twa i że dotyczy ona zasadniczych 
nie jej wydajność. Reformy te stano ze swej strony niejednokrotnie wy interesów narodów Europy, a pr;i;ede 
wią również podstawę systemu go· suwał propozycje nadające się do wszystkim narodów, które ucierpia­
spodarki planowej, nie znajacej kry· tego, aby przywrócić jedność Nie- ły wskutek agresji hitlerowskiej -
zysów ani bezrobocia, regulującej roz miec w drodze wolnych wyborów rząd radziecki wyraża zgodę na omó 
wój gospodarczy kraju zgodnie z in- pod międzynarodową kontrolą. Pro- wienie również imłych r.agadnień do 
teresami narodu, zapewniającej stały pozycje te były przedmiotem pism tyczących Niemiec, co zgodne jest ze 

GENEWA (PAP). - Dzienniki systematyczny rozwój sił wytwór- trzech wysokich komisarzy do prze stanowiskiem rzl!du radzieckiego, 
paryskie donoszą o zaciekłych wal- czych i wzrost dobi:obytu mas pracu wodniczacego Radzieckiej Komisji przedsta"·ionym w nocie z 3 łistopa­
kach między oddziałami vietnam- ;ących. Są to obok braterskiej porno Kontroli z 25 maja i 5 października da i z Deklaracją Praską 8 państw. 
skiej armii ludowej a francuskim cy gospodarczej Związku Radzieckie- br. Na pisma te nie otrzymano żad Rzą.d ra-dziecki nie oponuje przeciw 
korpusem ekspedycyjnym na przed- go podstawowe czynniki naszego szyb nej odpowiedzi. ko propozycji zwołania wstępnej kon 
polach Hanoi. Według informacji kiego rozwoju i prężności gospodar· Przyczyną istniejącej w chwili obe ferencji przedstawicieli Francji, Sta 
„Humanite" oddziały vietnams.ki.ej czej. cnej niezwykle napiętej sytuacji nie nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta-
armii ludowej atakują umocnione po Nasze dotychczasowe osiągnięcia, jest demilitaryzacja Niemiec, ani nli i ZSRR w celu opracowania przez 
Ste nk. fra k" ł · od! kt' h · d f d t ' · t tę konferencJ·ę porza.dku obrad sesji ru 1 ncus ie po ozone w e· oryc Je nym z un amen ow 3es nawet problem niemiecki jako ca-
głąści 25 i 14 kilometrów od Hanoi. uchwalona przed 5 laty ustawa o u· łość. Tę napiętą sytuacJ·ę wywołuJ·e Rady Ministrów Spraw Za.granicz­
-------------------------------- d nych. Rozumie się samo pTzez się, że 

W dniu 1 stycznia 1951 zmarł za­
służony bojownik o socjalizm, czło­
nek Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej PZPR w Łodzi - towa· 

rz~:w.8~~::~~~~s:nK!~l~e~~~~- Koreańskie wojska ludowe 
prze e wszystkim stanowisko, jakie do zadań tego rodzaju wstępnej kon-
rząd radziecki od chwili zakończenia ferencji nie będzie należało rozpa­
wojny zwykle zajmuje i związany z tl·zenie problemów, które mają być 
tym stanowiskiem ro.zwój wydarzeń rozpatrzone na samej naradzie czte­
międzynarodowych w ciągu ostat- rech ministrów spraw zagranicznych. 
nich miesięcy. Jeśli chodzi o miejsce zwołania 

botnika, urodził się w 1895 r. W wie I .- I &t.' 
ku lat 12 zaczął pracować znrobko· .., •• z Hl o • • • „ e .s o n 
wo, pomagajQc rodzinie, znajdującej ~ ~ 
się w nędzy. Pod koniec I wojny I PEKIN (PAP). - Dowództwo na 
świarowej rozpoczyna pr~ę w ru- czelne koreańskiej armii ludowej w 
chu zawod-0wym. Gdy echo salw „Au komunikacie z 1 stycznia br. stwier 
rory" dociera do naszego miasta, dza, że oddziały armii lude>wej wraz 
gdy dochodzą wieści o zwycięstwie z oddziałami ochotników chińskich 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, na wszystkich frontach posuwają się 
tow. Skrzynecki bierze czynny u· naprzód. 

wy oddziały armii ludowej całkowicie 
wyzwoliły miasto Keson i okolice. 

W toku walk w tym rejonie oddzia 
ły armii ludc>wej zadały nieprzyja­
cielowi straty w ludziach i w sprzę­
cie. Wzięto znacz.ną zdobycz. 
Oddziały armii ludowej, które wy 

zwaliły Keson kontynuują ofensywę. 

30 norm rocznych 
ddał w organizowaniu Rady Delega Oddziały armii ludowej, działające 
tów Robotniczych i Chłopskich w Ło w rejonie 38 równoleżnika, wywiera­
dzi, Wstępuje wtedy do PPS-lewicy, ją silny nacisk na pozycje opierają­
której przywódcą ~~ f,odzi był w tym cego się nieprzyjaciela, a na paszcze 
cz.asie tow. Hibner. · gólnych odcinkach frontu, po przer 

Po połączeniu się SDKPiL z PPS· wanit: linii obronnej nieprzyjaciela, - W ciągu pięciu lat 
lewicą i stworzeniu KPRP, tow. posuwają się naprzód. MOSKWA (PAP)._ Wybitny sta 
Skrzynecki staje się jednym z naj· Oddziały armii ludowej, które wy chanowiec zakładów budowy maszyn 
bardziej aktywnych działaczy tej zwoliły ważne ośrodki strategiczne w Swierdłowsku, laureat Nagrody 
partii, a następnie KPP. Sinmak, Namczhon i szereg innych Stalinowskiej - Wiktor Ponomariew 
Burżuazyjny reż.im faszystowski · · • · k t j f k zaCiekle zwalcza ruch robotniczy. W m1eJscowosc1, -O>n ynuu ąc o ensywę I wykonał w o resie pow>0jerutej pię-

w kierunku na Keson, przerwały Ii- ciolatki stalinowskiej - 30 norm 
1922 roku tow. Skrzynecki za pracę nie obronne nieprzyjaciela oraz wy- rocznych. Znakomity stachanowiec 
polityczną zostaje po raz pierwszy parły i zlikwidowały wojska amery- nieustannie doskonali metody pracy 
skazany na karę 4 lat więzienia, w kańskie, stawiające w tym rejonie i w zasadniczy sposób z.racjonalizo-
1929 otrzymuje wyrok 5 lat, a w zaciekły opór. W wyniku tej ofonsy· wał proces obróbki metali. 
1936 r. znów 12 lat więzienia. Ponu 
re lata w więziennych murach spę· 
dza tow. Skrzynecki podnosząc swą 
wiedzę, szkoląc młodszych towarzy­
szy, kierując życiem komun więzien 
nych. 

Okresy przebywania 111a W'Olności 
poświęca ofiarnej, wytężonej pracy 
partyjnej. Przez dłuższy czas tow. 
Skrzynecki zajmuje stanowisko se· 
kretarza dzielnicy Bałuty i jest człon 
kiem Ł6dzkiego Komitetu Partii. 
Krótko przed swoim ostatnim aresz 
towaniem wchodzi do władz partyj­
nych okręgu radomskiego. 

Wybuch wojny w 1939 r. uwalnia 
go z więzienia. Po pobycie w Białyi:_n 
stoku zostaje aresztowany przez hl· 
tlerowców i po kilku miesiącach wię 
zienia w Radogoszczu zostaje wysła 
ny na przymusowe roboty w Niem­
czech. ·-'" 

Po wyzwoleniu tow. Skrzynecki 
przez pewien czas pracuje w Komi· 
tecie Wojewódzkim PZPR, a następ­
nie zostaje członkiem Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej PZP}t w 
Łodzi, gdzie, mimo ciężkiej choroby, 
pracował do ostatnich swych chwil. 

Tow. Skrzynecki nie szczędził O· 
łiarnego trudu dla dobra klas~ robot 
niczej, której był zawsze wiernym 
synem. 

Dnia 1 stycznia 1951 r. zmarł 

Tow.Stanisław Skrzynecki 
członek Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej 
PZPR w Łodzi, b. działacz KPP, b. długoletni więzień 

faszystowskiego reżymu w Polsce. 

W Zmarłym Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
traci oddanego działacza i bojownika o soc.ializm. 

CZESt JEGO PAMIĘCI! 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Polikliniki przy 

ul. Północnej 42 - dnia 4 stycznia 1951 r.~ o g-0dzi· 
nie 14 - na Cmentarz Komunalny . 

Wo ewódzki Komitet PZPR w Lodzi ........ „ ... „„„„ ... „„ ... „ ... „„ 
Dnia 1 stycznia 1951 r. zmarł nasz ukochany mąż, 

ojciec i brat 

STANISŁAW SKRZYłłECKI 
członek Woj. Kom. Kontroli Partyjnej PZPR w Łodzi 

Rządy czterech moearstw nie wy- wstępnej kon:fereneji, to rząd radzie­
pełnił~by swych zobowiązań, gdyby cki proponuje, aby zwołana ona zo­
ogramczyły swe rozmowy . do was- stała nie do Nowego Jorku, lecz. do 
kich ram, które proponuje im rząd Moskwy, Paryża lub do Londynu, po 
radziecki. Sprawy dotyczące Niemiec nieważ odbycie takiej konferencji w 
i Austrii powinny być, rzecz jasna, jednej z wymienionych stolic będzie 
przedmiotem dyskusji, jednakże rząd dla większości jej uczestników. nie­
francuski uważa, iż dyskusja winna wątpliwie wygodniejsze ze względów 
również dotyczyć podstawowych za- praktycznych. 
gadnief), których rozwiązanie pozwo 2 Twierdzenie rządu francuskie-
liłoby polepszyć w sposób realny i go, jakoby propo-zycje, przed-
trwały stosunki między Związkiem stawione w Deklaracji Praskiej, nie 
Radzieckim a trzema innymi mocar- mogły służyć za podstawę dla pozy­
sty.rami oraz usunąć przye2yny mię· tywnego rozstrzygnięcia problemu 
dzynarodowego napięcia na całym 1 niemieckiego wywołuje zr!l'Zumiałe 
świecie. zdumienie, ponieważ twierd~enie to 

Rząd francuski gotów jest wyzna­
czyć przedstawiciela, który by wspól­
nie z delegatami rządów radzieckie­
go, amerykańskiego i brytyjskiego 
przestudiował zagadnienia wymienio 
ne w punkcie poprzednim, aby z.na­
leźć możliwą wzajemnie do przyjęcia 
podstawę narady ministrów spraw 
zagr8Jl)icimych czj;erech krajów i za­
lecić swym rząd<>m odpowiedni po­
rządek dzienny. Wydaje się, że obec­
ność przedstawicieli wymienionych wy 
żej rządów w siedzibie Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych w Nowym Jor 
ku pozwoliłaby przystąpić do tych 
wstępnych rozmów w najpomyślniej ­
szych warunkach. 
Rząd francuski byłby wdzięczny 

rządowi radzieckiemu, gdyby raczył 

I 
zakomunikować mu swe poglądy w 
sprawie propozycji, będących przed­
miotem niniejszej noty". 

W odpowiedzi na wymienione no· 
ty Ministerstwo Spraw Zagranicz· 
nych ZSRR wystosowało do rządów 
Stani)w Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji za. pośrednictwem ich 
ambasad w Moskwie noty anal<>gicz­
oej treści. 

NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 
Z 30 GRUpNIA 1950 R. 

Tekst noty rządu radzieckiego z 
30 grudnia 1950 roku do rządu Fran 
cji ma brzmienie następujące: 

zostaje wypowiedziane zanim wsporo 
niane propozycje zostały rozpatrzone 
przez eztery mocarstwa. 

Twierdzenia zawarte w nocie fran­
cuskiej, jakoby propozycje te miały 
ze>stać odrzucone przez wię-kszość na 
rodu niemieckiego, są co najmniej go 
łosłe>wne i nie odpowiadają w naj­
mniejszej mierze faktycz.nemu stano 
wi rzeczy. W każdym razie nie trud­
no przekonać się, że wśród szero­
k-i.ch warstw ludnośej niemieckiej, a 
w tym również wśród ludnollci Nie­
miet· Zachod·nich, propl>Zycje narady 
praskiej spotkałY się z wielką sym­
patią. 

.Jeśli chodzi o zawartą. w nocie rzą· 
du francuskiego uwagę, dotyczącą 
pism wysokich komisarzy do prze­
wodniczącego Radzieckiej Komisji 
Kontroli w sprawie przeprowadzenia 
ogólnoniemieckich wyborów i pism, 
które $tanowią tylko formalni} odpo­
wiedi w sprawie mafacej wielkie zna 
czenie dla narodu niemieckiego ·- to 
z..1gadnienie to było niejednokr?t;'Ii~ 
JUŻ omawiane przez przedstaw1c1eh 
cr.terech mocarstw i stanowisko 
Związku Radzieckiego w tej sprawie 
Jelit dobrze znane. 

3 J ak wynika z ogłos'lonych d a 
nych, rządy Stanów Zjedno­

cionych, Wlelldej Brytan.U i Francji 
tworzą w Nlemci«h Zacho4J)ich re 
gularną armię niemiecką., formując 
nie jakieś oddziały policyjne - . jak 
oświadczr li oficjalnie ministrowie 
spraw Zlllogra.nlcmyoh trzech mo­
<;arsłw zaehodnlch - lecz całe dywi 
zJe. 

Wiadomo także, że pNedstawicle 
le rządów Stanów Zjednoczonych, 
Wfolkiej Brytanii i Franc.li prawa' 
dzą ostatnio z rządem Adenauera ro 
kowania w sprawie ilości formowa~ 
nych dywirzji niemieckich i ich u­
zbrojenia, obejmującego również 
czołgi i ciężką artylerię oraz w spra 
wie włączenia tych dywizji w skład 
t. zw. „zjednocizonych sił zbrojnych" .. 

Próby zamaskowania tych kroków 
przez powoływanie się na koniecz­
ność wzmocnienia bewieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanil, Francji i innych państw 
eurc>pejskich, wyraźnie nie wytmy­
mują krytyki, ponieważ państwom 
tym nikt nie zagrażał i nie zagraża. 

Tym bardtiej nie wytraymują kry 
tyki zawarte w nocie rządu francu­
skiego próby usprawiedliwienia pła 
nów remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich przez powoływanie się na r.ze 
komą remilitaryzację Niemiec Wscho 
dnich. Wszystko co twierdzi w tej 
sprawie nota rządu francuskiego Jes~ 
od początku do końca zmyślone 1 
nie od11owiada żadną miarą rzeCZY• 
wistoścł. Nota rządu radzieckiego z 
19 paźdrtlernika wskazywała już na 
fakt, że takie twierdz~nia rządów 
trrzech mocarstw pozbawione •& 
wszelkich podstaw. 

4 Nota rządu francuskiego z 22 
grudnia daje podstawy, aby 

uważać, że rzgadtza się on z propo­
zycją rządu radzieckiego co do 
wspólnego roizpa.trzenia przez crtery 
mocarstwa sprawy demilitaryzacji 
Niemiec. Rząd radziecki przywi~­
je do ~prawy te.i wielkie rwaczenie, 
ponieważ p.rzeprowadzenie. demillta• 
ryrzaoji Niemiec przewidziane zosta­
ło nie tylko pnzez poczdamskie po· 
rozumienie Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry 
tanii i Francji. leC'L również dlatego, 
że pozosta~e ono niezwykle donio­
słym warunkiem zapewnienia polto­
ju i bezpieczeństwa w Europie, od• 
powiadając jednocześnie narodowym 
interesom samego narodu nlemlec­
kie10. 

Tymcrzasem wiadomo powmech· 
nie, że ostatnio właśnie rzl\(ly Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii. i Fra.nojł podejmujlł wszelkie­
go rodzaju kroki, zmierzające do u· 
zbrojenia regularnej armii nieltłiec­
kiej l do odbudowy przemysłu wo­
jennego Niemiec Zaichodnich oraz ie 
prowadzą oflc,ia.lne rokowania w 
tych sprawa.eh z rządem Adenauera, 
co stanowj wyr~ dążeń pewnych 
kół agresywnych do postawienia na 
rodów Europy pro:ed f.aktem doko­
na,nym. 

Nie ma potrzeby dowodzić, te ta­
lde postępowanie rządów Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Wlelkłej 
Brytanii pozosta.je w Ja.wnej sprzecz 
nośoi z zobowląza.niaml, Jakie rządy 
te powzięły co do konieczności prze 
prowadzenia demilitaryzacji Nfe· 
miec. Postępowanie to nie może nie 
pociągnąć za sobą poważnych trud­
ności w rO'Ultrzygnięciu tych zagad­
nień. jakie mają być rozpatra:one 
przez Radę 'Ministrów Spraw Zagra 
nlcznych, której zwołanie jest z nie 
wiadomych powodów odkładane na 
coraz dals:zy termin. 

Analogiczne noty wystosowane zo 
stały do rządów Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. 

Pięcioraczki 
barnaulskie 

MOSKWA (PAP). - Z syberyj­
skiego miasta - Barnauł donoszą o 
interesującym wydarzeniu, któM 
miało miejsce we wsi Uspienka w 
nocy z dni.a 31 grudnia 1950 r. na 1 
stycznia 1951 r. 

W rodzinie kołchoźnika KuźmY 
Skonkina przyszły na świat pięciora 
czki - czterech chłopców i dziew­
czynka. 

Miejscowe organizacje oraz z.arząd 
~ołchozu otoczyli troskliwll opieką 
rodzinę Skonkinów. 

Jego oddanie, zapał i poświęcenie 
w pracy dla Partii było wzorem ~Ja 
towarzyszy, w których wspomtne­
niach pozostanie na zawsze jego 
jwietlana postać - niezłomnego ~o­
~ownika o Polskę Socjalistycli»ł•. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 
4 stycznia o godz. 14. z Polikliniki przy ·Jl. Północ­
nej 42 na Cmentarz Komunalny, o czym zawiadamia 
krewnych i przyjaciół poerążona w głębokim żalu 

RODZINA 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Związku Radtzi.ecldego po­
twierdza odbiór noty riądu fran­
cuskiego z 22 grudnia, stanowiącej 
odpowiedi na notę rządu radzieckie· 
go z 3 listopada 1950 rQku w spra· 
wie zwołania Rady Minfatrów Spraw 
Zagranicznych. Na polecenie rządu 
radzieekiego Ministerstwo Spraw Za 
granicznych ma zaszczyt zakomuniko 
wa~ co następuje: 

Noworoczny Konkurs Sportowy 
Cześć Jego pamiecll 

szczegóły na str. 6 
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ZACIE$_NIA SIĘ WIĘŻ .PRZYJAŻ.NI 
,,. 

między włókniarkami polskimi i radzieckimi 
choeiaż jeszcze 33 lata wstecz były 
one ciemną l duszną fabryką, typo Z okazji Nowego Roku ma się wym orzedsięblorstwem kapitalisty 

zawsze cheć po~zrnawlać z czn.Ym, w którym nikt nie trosz­
l)J.TLyjaciółmi o przyszłości, podsu- czył się o ootrzeb.v pracujących. 0 -

mować uzyskane wyniki I opowie - becn!e „ Trechgorka" jest obszernym 
dzieć o tvm co się przeżvło w ubteqłvm kombinatem, składającym sie z wie 
roku. Dlatego też zdecydowaUśmy lu przedsiębiorstw. posiadającym 
sJe napisać do Was ten przyjaciel przestronne, fasne działy. w których 
ski list. A jest o czym z Wruni Po- stworzooe zostały najbardziej zdl'o­

DO WŁOKNIAREK f.ODZr. 
DROGIE PRZYJACIÓŁKI! Robotnicy moskiewskiej fabryki Trechgornaja Manufak­

tura już nieraz pisali d o robotników fabryk włókienniczych 
naszego miasta. Niedawno nadszedł list włókniarek tych za­
kładów do robotnic przemysłu bawełnianego Łi>dzi. List ten 
zawiera noworoczne życzenia, przekazuje doświadczenia, śle 
pozdrowienia dla naszego robotniczego miasta. 

Na list odpowiedziały robotnice przodującego w przemyśle 
bawełnianym Zakładu Przemysłu BawełnianeJ:(o im. Armii Lu­
d o?'ei. 

mówić. Nasz i wasz kraj fyja prze we warunk) pracy dla robotnic. piękną produkcję. Łodzianie zaw 
cież jedną i tą samą mYŚlą: „w Jaki Nasze tkaniny zna cały Związek sze byli dobrymi włókniarzami, a 
IPOSÓb można szyb«ej rozwija6 g1» Radziecki, a w wielu wiellttch do- obecnie znamy ich ró\'.mież 1ako kro 
apodarkę narodową, pro6ukowa6 Je mach towarowych urządzone zosta czący w pierwszym szeregu oddział 
au?Je więcej romiafłych towar6w. ły nawet soec.latne punkty sprze-1 oo1skicb robotników, którzy szyb~o 
a tym samym Polepszy6 tycie lu- dafy, zaopatrzone wyłącznie w na- budują nowe, demokratyczne pan-

clzł". sze wyroby. Każdy z nas z przyjem stwo. Znacie ten lwórczv zapał. 
Naszym najserdeczniejszym ty. nością patrzy na wielopiętrowe oół będący charaktervstyczna cecha na 

czenlem noworocznym dla Was, dro ki wypełniońe krepą, muślinem. sli· szel!o życia. toteż zrorumiecie na~ 
dzy przyjaciele. iest. abyście oslągn tvną i innvml tkaninami 0 na;roz. I przyłaczycie s!e do toa!'tu . który 
U nowe zwvcie!'twa w <iwei twór- maitszvch deseniach Nasi artyści wmoslm:v w dniu Noweito Roku· 
czej pracy dla ~?(•·1e~cla W~ii1e~o z trudem nadą:i;aja z dostarczeniem .Niech zyje pokój, niech żvle twór 

DO WŁÓKNIAREK 

TRECHGORNEJ MANuFAKTURY 

MOSKWA 

DROGIE PRZYJACIOl:.KII 

M v, włókniarki Zakładów Prze· 
mysłu Bawełnianego im. Armii 

Ludowej w Eodzi dziękuiemv Wam 
serdecznie za ŻVC'ZEmia noworoczne I 

Wasz przyjatielski miłv list w któ 
rvm opisu1ec1e nam swoje nsi~qnie­
c'ia w produkctl, zclobvcze socialne 

nasz od:tyskal wolność, a klasa robot sale produkcyjne, }ak wspaniałe wv­
nićza wvzwoliła się z pęt kapitalizmu nlki przynosi kolektywna praca, 

wzajemne doszkalanie się i przekazy 
i buduje zręby socjalizmu. Dobrze wanie swvr.h wiadomości fachowych. 
zdaiemv snbie sprawę z tego, komi.i Na tej podstawie 1 mv st;uamv się 
i:awdzięczamv na:szą wolność orai ulepsr.vć styl naszej pracy. 
możność szybkieqo rozwoju qospodar Chcemy Wam donieść, Droqie Przy 
czeqo i kulturalnego. Fabryka nasza !aciółki, ze kobiety nas1ycb zakła­
zara!ll po wyzwoleniu moąła rozpoczą(o dów, biorąc wzór z Waszych tkaczek 
produkcjQ tvlko dzięki temu. ze ze i prządek. które tak bardzo orzyczy­
Zwlązlm Radueckiego otrzymaliśmy niły się do zbudowania socjalizmu w 
dostawy surowca, ze na oshuinl4)• Waszym kraju. stanowią bojową i, 
ciach klasv robotniczej Kraju Socla· na jbardziei aktywną część załoql Za 
!izmu uczyliśmy się i w rłalszym clą kładów Im. Armil Ludowej. My -
gu uczymy się pokonvwać trudnośot kobiety biłyśmy się ofiarnie o przed­
rt>alłzować plany produkcvine. rerminowe wykonanie planu produk· 

cvfneqo za rok 1950 i dumne jesteś­
Zakładv nasze wvsunęly s\e w U· my, 7.e zakłady nasze zdobyły pierw· 

bleqłym roku na czoło w przemyśle sze miejsce w przemy~Je bawełnia­

bawełn!an-vm. w druqim i trzecim nvm naszeqo kraiu. Jednocześnie wal 
C'7.ąc o produkcję nie zapomlnamv o 

kwartale załoqa nasza zdobyła tvtul t·im że kohiotv rnrlzif'c!riP uczą nas 
orzodujących zakładó)Y or1eroysł11 troski o podnoszenie warunków so­
włókienniozeqo i sztandar przechodni cjalnycb w zakładzie pracy. Nasza 

wielkiego narodu -,-~ - ~~~~~~~·~· ! czość!. która przy-

który tak wiele j c " w k $ ~~p~a si{u~~~~~ 
·------------1 Rada Kobieca pra chlubne wyniki ~~-~------~----~-

cuje aktywnie za-

uczynił w ostat- ! I e S z ą n a S· a S Ze SU Ce· y niech żyje jasna 
nich latach. ieśti j myśl, rz;wyciężają-

Waszej pracy. List ! 
ten był dla nas , 
prawdziwą nowo- ! 
roczną nlespodzian l 
ką. Jeszcze moc­

Wasza pomoc ułatwia nam pracę kłada.ląc łaźnie, 

S2atnie, żłobki, 

nrzedszkola, świe­

tlice. W dawnej 
chodzi o socjalisty ! ca zawsize clem-
czną przebudowę ~~-- ~ne qi!y!" 

Polski. I nowych rysunków: tak wielkie 1eet Gorąco tyczymy wam sukcesów 
Wespół · z Wam.i cieszymy sle z zapotr?.ebowanie na nasze wvro. w pracy ł w tyciu orvwatnvm. żv. 

tego, ze niedawno temu w Waszej by. A nasi klienci, ~dy się lm coś czymy każdemu z Was zdrowia i 

n1e; zacieśnia sle wie~v gorącej nrzy 
iaźni mlędz.Y nami i Wami. Przvia~ni, 
która wyrosła u nas na ~tuncie wiel 
kiej wdzięćzności i miłości do was do 
Wa!!zeąn kraiu ukochaneQ'o Wodze 
.Józefa Stalina, dziek I któremu krat 

Centralnej Rady Związków Zawado- willi fabrykanta zorgąritzowa!iśmy 
wych. kolonie letnie. 

Rozpnczvnając nowv rok kieruiemy 
wszystkie nasze myśli i uczucia w 
stronę waszeqo potężileqo kra iu, któ 
ry iest naszym przewodnikiem i opie­
kunem. Na zachodzie szaleje woien· 
na propaqanda. Imperialiści r ,..~ , ;ta 
li wojnę w Korei. My, któ1f' ... "'' 1P,ta­
my tragedię naszeqo naror'I" (1obrze 
rozumiemy nieszczęście, jakle spotka­
ło naród koreań~ki napadnietv zdra­
d1iecko przt-z imperialistów. Mv. ko• 
b!Pty. rozumiemy ból matek- I żon 
koreańskich. Sercem jesteśmv z ni· 
mi. Staramy się pomóc im pod wzglę 
dem materialnvm. Widząc na :tywym 
przykładzie jak wroqie zamiary żv· 
wlą imperialiści wobec zwolenników 
pokoju tym mocniej łączymy się l)Od 
przewodnictwem Józefa Stalina, przy­
wódcy całej postępowej ludzkości, 
wlelkieqo Przyiaciela narodu oolskte­
qo, którv pokazuje nam drogę twór­
czej, pokojowej pracy. 

bohaterskiej stolicy rozeszły sie na nie podoba, piszą do dyrel<tora radości oraz - co najważniejsze 
Chlubne te osiąqnięcia i wyróżnie­

nia zawdzięczamy przykładowi 1 

dośwla~czenlu radzieckich włókniarzy cały świat Potężne głosy bojownł. dzwonią do komitetu fabrV1'7.11eqo.. zwvciestwa w walce o pokój! 

k6w pokoju, te razem z Waszvm Dobrobyt nodniósł wvmMania na- (Następują podpisy). i włókniarek, Waszvm sukcesom. dro 
qie Przyjaciółki z Trechqornei Manu 
fakturv Nasze prządki i tkaczki u­
czvłv st~ od Was oowvcb socjali· 

nądem umfe!Mcfe stworzyć odpo - gzyoh rodaków w atosunku do nas -----------------------------­

włednfe warunki dla twórczej pra- a my z radoścla bierzemy ood uw:i 
cy Swiatowef!O Kongresu Pokoju f!ę !eh wvmaeania. 
Delegaci na Kon~es byli wa~zt>mu Na Nowv Rok nie tylko wvoetnłli 
krajowi gorąco wdzlęozni za okaza śmy plan produkcii. lecz do!tarczv 
ft$ fm gościnność. liśmy panadto 1.300 tonno-nume-

Po zakończeniu R'ongTesu powa~- r&w orzedzv. 750 tyeiecv metrów 
na część delegatów przviec.hała do surowych tkanin i 1.127 tvsiecY 

()qe!U; CKOPO y Hao nOJWl'IJll!Cb nOCJI9~0BBTel!IiHHUN " 'l'enep!i 89 npoqeH­

'l'OB 'l'lt8.QHX OÓCJ!y:EHB88T no 8. 10. 12 ·K 16 CTaHKOB:c/8TO'l' !Ip0U90C 

cosepmeHCTBOB~HHB HenpepaBeR l'I xacaeTCR Ćj'RBa.JlbRO BCOX ytlBOTitOB 

pae5om. Ho w 6opeCicił ae TOJibKO sa ysenwiem1e eimyoka TKaHell;~ 

łlO K sa HX u.11ecTBO. 6'nblll9 90 npo!.lBH'l'OB HSIDMX TKattelł· Mi B!l[JyOtta-. . . 
Moskwy. My również ookażemv sztuk gotowych wyrobów, tych sa- j 
przedstawicielom narodów Afryki mych muślinów i satyn, na które 
Ameryki, Indll. Aul'ltralil ł Ang!U tak chętnie zgłaszają zapotrzebowB 
bogactwo naszego tycia. orzedBtawl nie wszyAtlde domy towarowe nasze 

8M nepBOOOPT!tiMH. 

łlaJa oco6eHHo npKRTRO ~oBop~Tb c BIUIH 06 &TOM, ,I!Opot'He Apys&x, 

sJycznycb metod . pracv. Wzomjąi: 

się na tvch metodach. stosufąc ko• 
lektywną pracę w zespole, dbaląc o 
czvstośc'I i kulhtrę mlefsca pracy, na· 
sze przodownice Janina Piechota, Bar 
bara Jacoii, Stanisława Pec. llltbteta 
Rosa, Józefa Gr~cka t Inne, '1ZVS1tałv 
wysokit wydajność, wvkonufąc nor• 
my w około 130 proc. Na podstawie 
Waszych dośwladcze6 rozwinęło stę my fm nasze wyslłld, których celem ~o kraju. 

'est ustanowienie trwałego pokoju Takich wyników „nie bierze sie 

na zfetnl. z rękawa". Jest to rezultat wvsił· 
Dzi§, ~dy pi.9Zemy te słowa, nasze ków wszystkich członków na!rtej za 

kobiece serca ściska ból na -myśl o łocrl. Każdv niemal z nas znajduje 
koreatiskłch matkach ł dzf.eclach. spo-')by ulepszenja, względnie przy. 
ginących z rąk amerykańskich ka- §pfeszenia pracy. S ladem iniciato­
tów'.. net to cierpienia zwalone zo rłiw kroczą setki robotnic i robotni 
atało na dzielny naród koreai'1ski ków, 8 wynalazek jednego c7lowie­
przez klikę imperialistów pozbawio ka sta.te_ się osiagnlęciem całe~o 
nych sumienia i rorumu! kolektywu, co podnosi nasze orzed 

Nie tylko słowamf WVTa*amv na- siebłorstwo na jeszcze wyźszy i:>O­

llze ws~ólczucle dla narodu koreań 1Jom. Tkaczki Zinalda Mienszyko-
skiego. Stajemy na Wartach Po- WR t Aleksandra Szfy-rowa oostano 
koju. Na machinacje krwawvch 

w:fłv przej~ć na obsługę wielu war 
agresorów odpowiadamy wyt~zona sztat6w. Zbadały one swe możllwo 
t>racą dla wzmocnienia nasze.1 OJ· ścl. opanowały pracę według nowe 
eeyzny, a tym samym sprawy poko qo sposobu i powiedzfaly kolekt:v-

1u wowi, jak to uczyniły. Szybko po 
S11 wśród Was zapewne towanv 

iaWiły sie u nas ich naśladowcy 
llre, którzy byU u nas. w „Trech11:or dziś 89 proc. tkęczek pracuje n11 
nej Manufakturze". Jeśli odwiedzl11 
nas w lecie, pamiętają wesoła zie· 
leń i kwiaty przy Zaporze Krasno. 
preSt'leńskiei, park na brze,ru rzeki 
Moskwy, graniczący z naszvm kom 
błnatem. a oddan:v naszym dzieciom. 
dziecJom prządek I tkaczek. Z każ­
dym rokiem powiększa sie ilo§ć 

kwiatów, zieleticów, nowych miesi 

8. 10, 12, a nawet 16 krosnach nte 
automatycznvch. Ten proces udoi;. 
konalenia nie zna przerw i obeimu 
je wRzystkie dziedziny orac.y. Wal-
czvmy jednak nie tytko o oowtęk­
szenle produkcji tkanin. lecz tak:l!e 
o 1ch jakość. Ponad RO procent na 
ęzych tkanin należy do najlepszego 

kań, tycie staje się coraz bardziej ~atunku. 
dostatnie i radosne. I Szczególnie przviemnie iest nam 
Na~ze zakłady tiitnfeją ju~ od 150 oorozmawiać o tyrn z Warn! dro. 

lat, lecz nle wie.ie od nich starzyzna. dzy orzvjacie!e. gdy7. m::1m:v Wasza - · 
Bolesław Cytryniak 
przodujący majster Z PB Im. Bytomskiej 

. 'l!Ą 

eol otj>~ noJ1bCKKX .pa<Sotrax, ycnemRo C'l'pO.llllllłX noaoe .u.e1t101tpaT11ąaoKoe 

l'OCy~pc'IBo. 8aM SHSJtOMO 'l'O 'l'BOP'J801tOa C5eOP10KQlłC'!BO, !tOtropoe 

COC'la~lllfH cyn H!lalelł Sll8HH, 008'1'0MY sir nollMHe HBO li ltprtOOl,I!lłHH-

~. ~ SAp&BOTByeT TSop'ltecrao, ,itCKr8JlOlee ąenoeeqecTBo enepeAJ 

fJ.4 3.llflli.SOTByer eser.nas ~CJib, BC~rJJJI nollE!IQISJOalaJI 'Nlt.:H!ie CHJW!" 

8:1 ropJ?tłO aenaew sau ycnexos e pallote ff ntttrnoR ll)IBHK, 

3~oposb11 K paĄO~Tea •all'JIOUJ aa Bac, - a-cawoe rnaBttoe- nolleA'!:I s 

u nas szerokc> wspó zawodntctwo pra­
cy t ruch wielowarsztatowc6w. To 
Pl"lecleź Wy wskazałyście nam dro­
qę, jak uporać sie z brakiem dosta· 
tecznei obsłuqi parku maszvnoweqo, 
jak podnieść wydajność. Przecho­
dząc na obsh1qe większe! ilości kro· 
sien ł maszyn przędzalniczych, zlikwl· 
dowaliśmy postoje, wvkorzvstallśmy 
prawie w pełni park maszynowy, pod­
nieśliśmy wvda jność. 

Zwi1tzek Radziecki uczy nas, :ie wal 
ka o wv1<onante planów produkcvf· 
nvch, *" w1bogl\C'enle własneqo kra­
in, że .podnoszenie dobrobytu klasy 
robotnlcze1 - to walka. o umocnienie 
i utrwalenie pokotu na świecie. 

6opb6a sa uwpP 

~~~-

Idąc Waszymi śladami, Drogie Przy 
laciółk!. przyrzekamy Wam, że w bie 
iącym roku wzmożemy jeszcze bar­
dziej naszą walkę o pokói. Jedno­
cześnie prosimy Was. abvście w dal­
szym ciąqu pisywały do nas, przeka­
zując nam Wasze cenne doświadcze-

Przewodnlcząca naszej rady zakła- nia, zacieśnia jac łączność między na 
dowei tow. Wanda Gościmińska, no• szvmi zakładami. 

ł W Nowym Roku życzymv Wam, 
sząca zaszczytny tytuł Budown czego aby Wasza „Trechqorka" nadal przo-
Polski ludowej, zwiedzała niedawno dowała w przemyśle włókienniczym 
Waszą piękną stolicę t Wasze zakła• Związku Radzleckieqo i abyście jalt 
dv włókiennicze. Ona to przekazała najszybciej osiągnęli ustrój komunl-~~ Jl /3 o ut:t' ~ [A.o ~ 

~ 
nam zdobyte tam doświadczenia. O- st~~ĆH: ŻYJE WIECZNA PRZYJAZN° 

powiedziała nam, jak wysoko posta· i ROBOTNIKOW ZWIĄZKU RADZIEC. 
wiana jest u Was kultura wytwór- KIEGO I POLSKl!ll 
czoścl. fak czysto wygląd11fą Wasze (Następują podpisy). 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
zjednoczenia Nie1niec' • szerD11erze1D 

. .Przewodnicz,cy łl:by Ludowej Niemieckiej Republiki b emokra- fi całemu światu przyniesie nowa woj 
tycznej, Johannes Dieckman, wystosował do przewodniczącego Bun- na<1. Jasne jest bowiem, że p1·oblem 
destagu w Bonn list, w którym podkreślił konieczność rychłego po- zjt>dnoczenia Niemiec nleroze1·walnie 
rozumienia miedzy przedstawicielami obu cześci Niemiec w myśl pro wiąże się z zagadnieniem niedopu· 
pozycji premiera NRD, Otto Grot.ewohla. szctenia do remilitaryzacji Niemiec 
. . . . . I „ . . Znchodnich, niedopuszczenia do· włę, 

M!es1ąc upłynął od ch~!h sk1ero- „Le mond_e • piszą~: .„w . gru~cie czerJta Nienliec Zachodnich do obożu 
1vama do kanclerza „rządu w Bonn, rzecz! an1 j~~en .N1em1ec nui mogł: 1m·perialistycznej agresji, niedopu­
Adenauera. przez premiera Grote· by me zgodzie 111e z propozyeja!1'1 szczania do wykorzystania narodu 
wohl.a pisma, prol!onującego utwo- ~rotewohla." J!'.akt, i;e za Pl"ZYJQ" niemieckiego, jako miesa armatniego 
rzeme ogóh10-nlem1eck!ej rady ust~· c1~m prop_ozycJJ Grot~~ohla wypo- dla imp<'rialistów amerykańskich. 
wodawczej, zło~onej na zasadzie w1ndaJą su~ przedstaw1c1ele wszyst- Imperialiści amerykańscy za wszelką 
p~r.ytetu z .P!zedstawfoiell N}emie7- kich wn;stw zacho~nio-niemieckiei;o cenę starają się utrwalić i pO!'.fłęb!ć 
kt~J Repubhk1_ . De~okTa.~yczne3. I Nie społeczenstwa, pot~1erdza sł~szn?só podział Niemiec, gdyż to daje im 
mtec Zachodnich. Zadaniem teJ rady oceny francuek1cgo dz1enn1ka. m<'żliwość tworzenia z Niemiec Za· 
~iałoby by~ przygotowanie powoła- „J.>rzyjęcle propozycji Gr~tewohl~ chodnich bazy wojennej, stanowią.-
ma ogólnon1emiecklego rządu tymcza Jest dla rządu w Bonn obow1ązlclern cej niezwykle ważne ogniwo fob zbro 
sowego, udzielanie konsultacji rzą- - powiedział profesor socjologii 11• dniczych wojennych planów 
dom ZSRR. USA. W. Brytanii i Fran niwersytetu w Monachium, dr von ' · • 
cji pn31 opl'aćowaniu traktatu poko- Martin . • ,Ollrzocenie propozycji Gro• DLACZEGO ADENAUER MILCZY? 
Jowego oraz przedstawienie powyi:· tewohla byłoby przestępstwem wo­
szym rządom do zatwierdzenia wsze! bee narodu niemieckiego" - oświad 
kicl propozycji, zmierzających do u· czył pastor Oberhof z Bremy. 
tworzenia ogólnoniemieckiego rządu. Do kancelarii Adenauera codzlen­
W piśmie swym premier Grotewohl nie napływają. tysiące listów, de­
podkre~lił. ie propbzycja utworzenia pesz i rezolucji, wzywających Bonn 
ogólnoniemieckiej rady ustawodaw- do podjęcia rozm6w, zaproponowa­
czej mogłaby zostać przedłożona na- nycl1 przez premiera Gi·otewohla. 
rodowi niemieckiemu, który na dro 
dze referendum zadecydowałby o PRAGNIENIE NA.JSZERSZYCB 
11.rzyjęciu lub odrzuceniu tej propo· MAS NAROl)U 
zycji. 

PIERWSZY KROK KO 
ZJEDNOCZENIU NIEMIEC 

Propozycje premiera Grotewohla 
odpowiadają. pragnieniom milionów 
"t'Jiemców róznych przekonań, gdyż 
wskazują drogę do zlikwidowania 

Społeczeństwo Trizonii odpowie­
działo pozytywnie na propozycje pr.e 
miera Grotewobla, ale Adenauer, 
„kanclerz" z łaski nmei·ykańi:;kich 
imperialistów, odpowiedzi na propo­
zycje dotychczas nie udzielil. Tato­
miast w kołach, do nleiro zbliżonych, 
1·ozległj' się liczne głosy, których ce 
Iem jest usprawiedliwienie te2'o mil­
czenia. Sam fakt, że podobne głosy 
rozległy się, świadczy dobitnie, jak 
bardzo Adenauerowi ,iest trudno ll&· 

chowywać w tej sprawie milczenie 
wtedy, gdy szerokie masy ludności 
z coraz więlcszą energią domagają 
się wszczęcia zaproponowanych 
przez premiera Grotewohla rozmów. 

nie rozmów z obcymi państwami, 
premier Grotewohl obalał stwierdze­
niem, że Niemcy Demokratyczne nie 
są państwem obcym, lecz częścią, 
Niemiec. Premier Grotewohl rozpra 
wił . się równieź z „a1·gurnentami'', 
jakoby żądanie utworzenia ogólno­
niemieckiej rady ustawodawczej na 
zasadzie parytetu było niesprawiedli 
we. Premier Grotewohl w artykule 
swym wyjaśnia, że w propouowa­
r>ych priez. niego rozmowach nie mo· 
że być „uchwał większości", lecz tyl 
ko wzajemna zgoda. Bez takiej zgo 
dy rozmowy nie mOgfł dać pożąda· 
nyeh rezultat6w. Koła adenauerow­
skie, występując przeciwko zasadzie 
parytetu, ujawniają swe tMczywis te 
plany. Nie chcą one rzeczowej dy­
skusji, w toku której zapadają de­
cyzje. Chciałyby po prostu narzucić 
swoją wolę. W zamiarach ich nie le­
ży wzajemna zgoda i porozumienie, 
lecz dyktat. 

!Młody majster, Bolesł<1w Cytrynlak, to jeden rz; nnjlep~ych majstrów 
ZPB Im. Bytomskiej. Nie<lwykle pracowity podnosi ustawicznie wydaj­
ność i Jakość swej partii. Przestrzega czystośc:l krMien. utrzymuje 
w porządku park maszynowy ora2 w pełni wykorzystuje dzień roboczy. 
Choć do niedawna jesrzcze był tkaczem. dziś ob. Cytryniak tnoże się 
J><>szczycić wvkonaołem planów na swei partii w 105 proc. i 81 proc. I gatunku. 
Tkac:zld, które pracu.111 u niego, stwierdzają nleti\'l.rykłe 23lnteresowanie 
majstra Cytryn!ek9 kh praca. Oziękl! wrzajemneJ współpracy maj­
stra z tkaczkami oa.rtia ob. <Mrynlalfa przoduje w Zakładach im. By• 

łolbskiej, · 

Przyjęcie propozycji premiera Gro podziału Niemiec i stworzenia wa· 
tewohla stanowiłoby pierwszy krok runków ich pokojowego zjednoczenia. 
na drodze do zjednoczenia kraju. „Dla kaźdego Nlemea - pisała 
Propozycje te, zgodne z uchwa.łami gazeta „Taegliche Rundsohau", ko­
poczdamsltimi ł oparte na Deklara- mentując propozycje premiera Gro­
cji Praskiej w sprawie demilitaryza.

1 

tewohla - wybiła godzina dec1zJl. 

I cji Niemiec, wYwarły o~romne wra. Ktu odrzuca propozycje Grotewohla1 
żenie w całych Nie1nczech. Dobrze bierze na siepie odpowied:tia!nośó za 
odzwierciedlił je f~~l!_ski dzienn~ z~enia 1 ruiny, która ~iemcom 

Z głosami, usprawiedliwiającymi 
milczenie Adenauera rozprawił się 
przed paru dniami premier Grote­
wohJ na łamach dziennika „Neues 
DeutschTand''. „Argument" kół ade· 
n::\uerowskich, ii rzekomo st3tut O· 
kupacyjny nie pozwala na orowadze 

List przewodniczącego Izby Ludo 
wej Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, wzywającej do od " wiedzi 
na propozycje premiera Gr•ite.vohla, 
jest jeszcze jednym dowodem konsek 
wentnie pokojowej polityki Nfomie­
ckiej Republiki Dem&kratycznej, któ 
ra. walcząc o zjednoc:tcnie Niemiec, 
walczy o szcz~!lcie i pokojową przy­
szłość narodu niemieckiego, wnlczy 
o wytrącenie z rąk amerykańskich 
podżegaczy wojennych jednego r. 
podstawowych element6\v ich polity­
ki pi-zygotowania wojny. I dlatego 
nie tylko naró(! niemiecki, lecz rów 
nlet wszystkie miłujące pokój naro­
tiy ocen!aj11 propozycje Grotewohla, 
jako cenny wkład do dzieła walki o 
pokój i domagajq sje ńiezwłocznego 
icl1 przyjęcia. tr. 

" 
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Z niezVl'.rykłym entuzjazmem po- Długość WOłgo--Dońskiego szlaku elek:trownia wodna składać s1e oę I szosa oraz· koleJ, lnóra połącz,y sta- ni ka wodnego urn.ies:z.czone będą J nych kultur-ginie na skutek pe>su 

Witały narody Zwią1ku Radzieckie wodnego wynosi od Stalingradu do dzie z czterech zespołów o mocy cię l\uberlł' na 110ł11dni 11 i Moro1ow przystanie. przeznaczone dla obsługi clly i gonwych wintrów wschodnich 
go podjętą z inicjatywy towarzysza Rostowa 540 km, z którvch 101 km 40 tys. kw - każdv . . ską na północy. •wzyległych doń terenów. (tzw .,suchowieje"), co 3 - 4 lata 
Stalina u~hwałę rządu o budowie przypada na kanał Wołgo-Dońsk.l. I P;r:;y ujściu Wolgo-Dońskiego \rn Na niezmi!.'r7.onvcb dolnodońskich , cały Ul'Odzaj zbo2a, inne zaś cenne 
Wołgo-Dońskiego kanału żeglugowe na pozostałej zaś przestrzeni wyko NOWE !'ORTY · nału do Cynila~ski~go zbiorni~a .wo:J 1 sa lskich i manvrzskich stepac~, po- uprawy nie rozwijają się wobec bn1 
go i o nawodnieniu obszarów, polo- rzystana zostanie rzeka Don .

1 
I ,nego - buduJe się Kałaczslu port, J krytych urodzajną glebą, ktora o- ku koniecznej wilgotności gleby 1 

ionych w rostowskim i st.alingradz Poprzez ter:ny, przyleg~) c;ce ~o ja ?rz;y Cyml~ńs~<iej z.aporze w~.;.- I prócz psz~nicy umożliwi~ uprawę ba powietrza. Brak wody powodu~ł' 
kim obwodzie. WIELKA ZAPORA CYMLAŃSKA li zapory wodneJ , przeshodzic będzie neJ - Cymlansk1 port. Dokoła zb~or wełny, rvzu, winoqron i mnych cen- dalej, że ogromne stepowe pastwi<> 

T<) posumowienie Rady Ministrów k a pozostają niewykorzystane dla b o 

jest C'Zęścią stalinowskiego planu W obecnym jednak stanie Don 1 dowli bydła. 
'>rzeoJnaże11ia przyrody, nom.naża po- nie _nadaje siq do żeqluąL w · Podjęty przez rząd na szeroką 
t~gę naszej ukochane1 Oiczvzny. p0 realizowanym obecnie schemacie Woł skalę plan zraszania i nawadnianh1 
łączenie za pośrt?dnictwem kanału g~-Dońskiego szlaku wodnego nrze ' tych obszarów, zmieni zasadnicz" 
dwóch rosyjskich rzek. Wołgi i Do widuje się przekształcenie rid<•inkti '' charakter i produktywność gospo-
11u - było z dawien dawna marze- r~eki od miasta Kałacz. ed7.ic IRcz:v darki rolnej na łącznej przestrzeni 
niem rosyjskiego narodu. w r6~- się Qna z t1_rr,fon- Dm'tski;n 1r„ .., , Jpm ponad 2 miliony ha w obwodzie ros 
nych historycznych epokach przo - aż do Rostowa - w głębokowoom1 towskim i pohtdniowych oln·ęgach 
dugący p1:.Zedstawiciele narodu ro- magistralę, nadająca się dl<! 7.er;rJu obwodu stalingradzkiego. 
syjskiego stale snuli plany połącze- gj dużych wołżań~kich ~ta tkńw w Zbudowanie Wołqo - Dońskiego 
~ia tych dw6ch rzek - poll\(lzenia, tyi;n celu buduje sie na D:>nie Cvm szlaku wodnego i systemu zrasza-
które stawało sic paluc:i. poh'zebą lanską 7.aporę. kt61·a podniesie no- nia pierwszych stu tysięcy hekta-
w obliczu coraz to większego roz'Wo ziom wód 1·zeki 'o 211 metrów. two rów ziemi wymaga pośród wielu in 
ju ekonomicznego kraju. ~z~c. olbrzymi zbinrnik wodr.v . ,1rn0 nych robót - wykonania 164 milio 

zl1wiaiacv ~el'(lnP.'ę od za norv 1vod- nów sześć. prac ziemnych i uł~e-
Budowę Wolgo-Donskiego kana nej do mlnsta Knłacz. Cvmlai'l~ki ł nia 2 milionów i 860 tysięcy metrów 

łu r~poczęto jeszcze pned drugą zbiornik wodny :r.a1Tzvma wo<lv v.rio sześciennych betonu i żelbetonu. 
wojną światową według projel~tu, senne. snJvwajace obecnie bezt1ż"- ~. \ Wszystkie bwlowl::ine i monta'.Zo-
opracowanego przez inżynierów ra tecznie do mor:r.a Azowskie",O i do we prace są w całości zmechanizo 
clziecidcb, stosownie do wskazań '' t . . . ~tarczy wody untr7.l'!bnPi 7 ;:ir6wno ~ ,. wane, a dla ich mechanizacji stosu 
owarzysza Stalin~. P_?dstav;ą .teJ bu dla pognie5.iffiŁ1 1Jfl7iomu. wonv na je się najbardziej współczesne i ce-

dowy były zWYciesl..-ie pięciolatki Donie od Cvmlałskie· · d !owe maszyny i mechani zmy kra-
sta~owskie, . kt~re ttc~iły ze Rostowa. iaT~ i d~a zr1as~=~~~Vi na~ jowej konstrukcji. 

· Związkn Ra.dzie<'.kleoo. ootę;;me mo-1 wadniania olbrzym· h t · Ogólny poziom mechanizacji pod 
carstwo soc.iali~tvcznc. • :c przes rzen1. stawowych robót budowlanych wY 

- Przy Cymlanskie1 zanorze wodne; 
W okresie Wielkiej Wojny Naro- oow~taje wielka elektrownfa wod- nosi ponad 90 procent - mechani 

dowej budowę Wołgo-Dońskiego na, która zasnokoi notrzf>bv i;rosoo- zacja robót ziemnych - 97 proc. 
kana!u przerwano. darki rolnej i onemvRlu Robotnicy Wołgodonstroju i Hyd-

w 1948 ku · roprojektu zapewniają partię, rząd. 
ro powrócono znowu Wzniesienie statków do Poziomu t s · · bti 

do budowy Wołgo-Dm'iskiego szla- kanału od strony Wołgi i opuszcze -0warzysza. talma, ze wype ·ą z 
ku wodnego. Stosownie do uchwaly nie ich z kanału do pozi·omu Donu honorem i w określonym przez rząd 

terminie - p0wierzone im zadanie 
rz.ądu. burlow~ !n n;i '1ł::i stano:vić 0 ?bvwof: sK !::!!:J:l7:c u _PQ1Il.OL:.J spę- zbudowania. Wołgo-Dońskiego szla-
rue tylko zakonezen1e olbrzymich C'Jalnych wielkich śluz. wvrównuia ku wodnego. 
prac, prowadzonych przy budowie cych poziom, o wysokości · 10 - 13 
szlaków żeglugowych, łączących mo metrów każda . Takich śluz ht:,>cl7.ie --••MAn ~ Pod wypróbowanym kierownic -
rz.a: Białe, Bnłtvckie i Kaspijskie my mieli od strony Wołgi dzie- ~zcio•••• ""'~x• n..a•"11CJ• twem ukochanej partii bolszewio -
z . Azowskim i Czarnym, ale i roz- więć, a od strony Donu _ cztery. ~ ;,:~„;:_.,_ „ „00„1 

kiej, p0d światłym przewodem WieJ 
wiązanie problemu Z'l'aszania i na- K.J kiego Stalina - naród radziecki zdą 
wadnlania napół nustvnnvch i na- SZTUCZNE .rnzroRA li.ti:f;;••si„„ , .............. „„........ ża. pewnym krokiem do zwycięstwa 
wiedzanvch przez posuch<? obsza- • :.~i:0:.~~~-~~„ .. ..,. I komunizmu. 
rów rostov"sk1"ego 1· stal1"nst.1·adzl·1·e- N ',-• p„„,„,,„., P•n "~"' 

„ „ -- - ' a całej przestrzeni kanału od s. żUK 
go obwodu. Termin ukończenia bu Wołgi do Donu, prócz odcinka krzy ---•oHlł 
dowy ust?nowiono na rok 191'3. żującego dział wód. trasa kanału „ • „ „ .J?.,.. J Nac::elnif.; Hydroproje~u i Gł6wny 

I 
przechod.7i dolinami rzek Sarpy. _ _ frtŻ)llier Wołgodonstro"ju 

HISTORYCZNA UCHWAŁA Czenviene i i Ka rpńwki. Doliny (przedruk z „Prawdy") 
tych r zek .zostaną przegrodzone ta ··- - --- ---

Pomyślne wyl<onanie powo mami, tworzącymi sztuczne zbiorni 
jennej stalinowskiej pięciolatki urno ki wodne i jeziora, oo których no 
ż.liwiło za.opatrzenie budowy Woł • wierzchni. wvnoszacej łącznie 45 ki 
qo-Doń1'kierro s?:lakn wodn0qo w lometrów długości. pływać b~da 
wielka ilo~ć potężnych ekskawato - statki. Te zbiorniki wodne i jezio 
r6w. skreper6w. kopaczek. zautoma ra połączy gęsta sieć kanałów, two 
tyzowanych betoniai•ek, samocho - rz:;ic.vch potężne, sztuczne koryta 
dów ciężarowych o wielkiej nośnoś rzeczne. 
ci. Przemysł zabezoieczył .materia- Dla obszaru. orzez którv m·zepł:v 
łowe zapotrzebowanie h11ctowy__ waf. będz ie Wołgo-Doil1slri kanał. 

Na Wołgodonst.roju wychoJ"ałY się charaJ, ter.v!>tyczny ;est zbyt such:v 
pien'/szoni;odni> kndrv t.erhniczne, któ klimat i płytkie. ubogie w wodę 
re, wykorzystując przodujące zdoby r zeki, które w lecie pl'."/.eważnie wv 
cze techniki rad1ir>rkiei przeboqa. sychaia Z tego względu !=;pecialna 
te doświadczenie budowniczych kra qfacja pomp będzie doprowad7.ać do 
ju i osiągnięcia naukowe pomyślnie k:m;>łu wode z Donu. 
wykonuja wytknięte prze:>, r zad 7.ada W mvśl i atwierdzonego projektu. 
nia . budu.i"' się nn kanale trzy poteżne 

Rada Ministrów ZSRR, uwzględ- stacie W\'sokMprawnvrh :r.espołów 
niając wszystkie te sprzyjajace oko pomp Każ.da z tych sta<..ji będzie 
liczności. postanowna skrócić t ermin nrzepompowywać 45 m sześć. wo­
budowy o dwa lata. W ostatecznym d,- na sekundę. Energie elektrycz 
wiec rezultacie budo·wR Wołgo- ną stacje pomp czerpać będą z Cym 
Dofa:lnego szlaku będzie ukol'lczona 13ńskiei elektrown i. wodnej. 
w 1951 roku. a wiosną. 1952 roku Dla celów tran sportowych przerzu 
ruszą pienvsze statki na Wołgo- ci się przez kanał s7.eść dużych me 
Dońskim szlakn wodnym i rozpocz t alowych mostów kolejowych i sa­
nie się zraszanie obszarów rostow- mochodowych. 
skiego i stalingradzkiego obwodu. 

Fakt skrócenia t erminu budowy 
tego olbrzymiego obi"?)rtu dowodzi 
nioorrrionir7.0nvrh możliwości ustro­
ju sor,ialist.vrznci!O. sił:v i potęgi pań 
stwa radzieckiego. niewyczerpanych 
rezerw prz'iemyslu socjalistycznego 
i }trzyg<>towanjał l'rzodują-cyl'h kadr 
klas:v robotniczej i pracujące.i intr­
Jig0r.f'ii tcl'hJJiCml'j. 

Cymlańska zapor a wodna stanie 
w slanicv C'ymlańskie i, qdzie ' lry­
nioąl'e brzegi Donu położone sa naj 
blizej siebie. Szeroka dolin ::i rzel~i. 
m aj dujaca się powyżej tego miej­
sca. stwarza naturalrne warunki 
do budowy wielkiego zbiornika wod 
nego. którego pojemność wvn1es1e 
12.G miliRrda m ~ze~f Dlugo~f za­
oorv w\·ni!'~ i P 1 ~.!i km C'qnhl•~~k:i 

Głębol(a, tr()Ska Rząrl11 
o poprawę warunków bytu mieszkańców Łodzi 
OgłoSa:one ostatnio w prasie ko­

munikaty o pos tanowieniu Rządu, 
dotyczącym budow:v rurociągu dla 
Łodzi oraz przebudowy Bałut wywo 
łały żywy oddźwiek wśród szerokich 
ma~ rnhotnic7.ych 

Tow. Racluszyński z ZPB im Re-

Spóicł ri1-lni :i produkcyjna III typu, 
ChelJ:iH\'t• w pow. t>łockim posiada 
wła-limi t1lli' :11tel{ę, ?.aopatrzoną w fa-

Cbflw1· l>s iążki rolnicze. 

woluc.ii 1905 r . oświadcw· „Uchwala 
w sprawie zaopatrzenia Łod zi w wo 
de m a dla nas wszystkich donio~le . 
!1:naczenic Sko6cza się uciażli we wę I 
drówki po wodf,' Z uc h wa l 1 ych p r?:<' 
bija głęboka troskn Rządu '1 ~twrirze 
nie dla najszer5zych rzesz cora7 if'p­
;:;zych warunków bytowania ; pra­
c.v". 

Tow. Oliftsld stwierdza . że Łódź 
stanowi je!lzcze jeden dowórl tego, 
iż obrcn!e w ciąl(u k ilku m ic;;ięc.v 
budu jP ~il;' i 1worz~· więcej . niż daw­
n iej w <'·<1Kt1 cakgo 20- leciR rządów 
przcrJt· „·7ro: ":r 11• -1Th r--: .... :'. l·l :c:"l r0hotni 
C7.a d 1 i, , l ~ l f".' rn11 '·r• ,~„rr- ;i (:; 1'lrf1 \ V 1l1P T7 rl 

dy. mnże przed!>iębrać i wprowadzać 
w ż.vcie olbrzymie, długofalowe in­
westycje pok ojowe, które służą prze 
cle wszv~ IJdm int<'rf'~om mas pracu­
jących 

Tow. Lubowiecki - wątkarz nie 
ukrywa swej radości : - ,.Mieszkam 
już od wielu la t na Balutach - mó­
w i - i wiem nnilepiej co to !Z.na­
cz~· lo żvć w dzielnicy robotniczej w 
okreo;<" kapitaliizmu. J trudno się te­
mu d;dwif wszystkie bowiem i nwe­
stycje w ustroju ka.pitalistycznym, 
miały w pierwszym rzędzie na · ce­
lu wyciągnięcie największego zysku. 
Natomiast obecne inwest ycje służą 
nam, lud'Ziom pracy. I dlatego wkrót 
ce już Balul .v stana się d2ielnicą o 
now0\'1.•'~nvch domach, zaopatrzo­
nych w ą,cj rową , dobrą wodę wypo­
sażonych we ,vszelkle udogodnienia. 

Uchwała o Obniżce cen 
mobilizuje nas ,do 'nowych wysiłków produkcyjnych 

NtYrcry Roh r>r:;ynió.<l nam racfosm1 ni,espodziau/.-ę w. posiaci doniosłej l'.>ódźcem do jeszcze ofiarniejszych dalsw usprawniani~ mej pracy, a 
r1chwały Rzqd11 o obniżce cen na niektóre artykuły spożywcze i inwestycyj11e. wysiłków w walce 0 zwiększenie co. za tym idzie _ 

0 
podnoszenie 

Ucht0ała została pr:::)jęw = entuzjazmem prze:: robotników· nas::ycli :wlclo.dóto, p . odukcji i, rzecz jasna, w walce 
1.-tórzy w masoLrn napl,·rmjących list<1c.'1 do redtrlrcji , dajq •~>yraz st11ego zado· 0 lepsze, szczęśliwsze, noko]OW· e wydajności. 

Ol • „ Sabina S:r.ne1·1oa.is 
w i.mm. życie. ' 

ZPB im. Harnama 
• - Będziemy jeszcze staranniej • * • 

Przodowpica pracy Genowefa Mar ujarwniać rezerwy produkcyjne, Na V Plenum KC PZPR tow. 
Minc podkreślił, że wraz z rozwo· 
jem gospodarczym naszego ·kraju . 
z obniżeniem kosztów własnych 
produkcji, nastąpi stały i stopnio· 
wy wzrost realnej płacy roboczej 
Obniżka cen jest potwierdze11iem 
o~wiadczenia tow. Minca. Oowo· 
dzi ona, :i:e Partia nasza nie rzuca 

.kiewicz powiedziała: „W wyniku cruwać nad zmniejszeniem godzin Wprowadzona w życie z dniem 
obniżki cen UZ;vskam poważną rę· nadliczbowych, rozwijać ruch wie 1 stycznia 1951 roku obniżka cen 
~!'rwc: w budżec,ie domowym. Je· lowarsztatowy i szkolenie zawodo · kt' t k ł · · 
stem wdzięczna Partii i Rz:,dowi we, aby l\V ten sposób pn:yczył'ić na nie- ore ar y u Y p1erwszeJ 
za to, że w re;.mltacie obniżki cen potrzeb;\' została w naszyc·n zakła 
podniosły sią muje zarobki". Po· się do dalszego potanienia naszej dach przyjęta z niekłamaną rado· 

produkcji, a tym samym do pod-
dobnie \vv.r:azili sie robotn1 :::v skła · • • h b ł ścią. MoJ·a współpracownica tow 
daln i: .Tó~ef . Strumiło, Wacław Ur· n!f'sienrn naszyc rea,lnyc P ac. 

R11rf1ara Kiełbi1równa Maria Klimkowa, oświadczyła · 
słlYW na wiatr, że konsekwentnie baniak, WJady,sław Kocioł i inni. 

). · wyt t ZPB im. Dzierżyńskiego „Bardzo c_ieszy mnie ta doniosła 
rea lZHJe yczne, 7.awar e w u · I Ob ··k - ·i· · 
I P. I - DlZ a cen- IUUWl ) Olli - • * „ h ł R d . . - d . . 

r iwałach V Jenum. przyczyni się do podniesienia O'" uc wa a a y Mirustrow, g yz JR-

Rozmawiałam w fa bryce 'Z wie· l!!ólnego_ d~br.obytu mas pracują- Z dumą i wielkim zadowole· kc gospodyni uświadamiam sobie 
loma robot nik am i o obniżce cen. ćych, a zarazem ·stanie się dla nas niem przeczytałam treść ustawy że zniżka cen wydatnie zwiększy 

. . rządo\.vej o obniżce cen - mówi moje zarobki. Nip. na kilogramie 

ZMP· r>wfe C' V.'a"l:iw St11~zek z ZPB w Pabianicach, oomimo tego 
że tl\.aczcm jest · dopiero od n iespcłl)a tr7,ech lat - uzysl\ał -t:vtuł przodo­
wnika pra<'~' · Wykonu,it' r:n do 149 1~ro(!. bazy akortlowl".i. a jego prze-

ciętna rO<'Z11"1 w:vda.ino i<f wynosi 129. nroc-. 

Uchwały VI ·Plenum CRZZ 
wytycznymi w pracy związkowej 

VJ l'lcnnm CRZZ wska.' 11 jP nam wodowe: <:: zwla.szczu objąć nim mę­
drogę rozwijania lepszej i clolda- żów zaufania. W -ten sposób, ci z ko­
dniejszej pracy związkowej. Nasize lei będą mogli wywiązywać się Le­
dotychczasowe osiągnięcia n ie są je- pie.i ze swych zaliań, pomagając pra 
szcze wystarceające ani w d ziedzi- cownjkom w wykonywaniu norm 
nie współzawodnictw'! , a ni s7.kolenia akordowych. 
zawodowego. ,Ja ze swej str.o.ny, jako członek ra 
Współ2awodnic.1wo w n as!Z.ych za~ dy zakładowej, dołożę wszelkich 

kł~d~ch nie .rozwi~ęło. się .ieszc~e na wysiłków dla dopilnowania realirla­
lezyc1e, gdyz obeJIDUJe zaledwie 51 cji uchwał. podjętych pnzez VI Fle­
proc. załogi. , num CRZZ. Wie,:zę, że osiągmemy 

ści, na które obecnie napotykamy w ' . . 

prasowaczka ZPB im. Harnama, 
schabu zyskuję 1 zł. 40 gr. na kilo 

SAbina Szndwa.js. - Posiada to 
gramie mydła - 1 zł. 10 gr.., a 

d la nas ~ospodyń, matek i żon • b t · · tłusz-rown1ez n a ywam arue.1 
bnrdzo doniosle znaczenie. gdyż cze, wędliny, obuwie dla trojga 
p a1'istwo daje nam już w pierw- dzieci itd. 

szym roku Pla nu 6-letniego kon· Ob. Janina OlczykOIWa dodaje: 

k retne dowody trosk i o polepsze· _ Miałam kupić mężowi buty na 
n ie n as zych warunków material-

gwiazdkę, ale teraz za te same pie 
nych . Wiemy 0 tym, że zrlnbycze ni.ądze mogę nabyć buty oraz cie-
te- osiągnęliśmy ofiarną pracą, płe skarpetki. _ 

p rzPdtc rminowym wykonaniem Podobne wypowiedzi słyszy sii:i 
r(lc;: ne~o planu. 

T ak jest u nas A w kraja ch ka 
pih.l' s1 vczriych z roku na rok spa 
dają zaróbki robotników. drożeją 

t owar;<.'. wzrasta nędza i bezrobo­
c:e. 

Nasz ludowy rząd realizuje pr3 
gnienia większośd na·rodu. a co 

jest najważniejsze, że nie ma już 
obszarnilców ani fabrykantów . któ 

r zy by zaga1·nęli zyski dla siebie 
I to jest głównym źródłem na· 
szych sukcesów gospodarczvch. na 

szej ofiarniejszej pracy. 

.Ta. n a przykład, udoskonaliłam 

pracę przez przyśpieszenie składa 
n :a materiału. Dziś moja me toda 

została upowszechniona i możemy 

u nas na każdym kroku. Uważnie 

przestudiowałam specjalne wyda­

nie „Gazety Handlowej". ~dzir 

wy1raźnie wykazane zostały roz· 

miary poprawy warunków byto­

wania . Uchwała _bowiem obejmu· 
je zniżkę artykułów podstawo· 

wych robotnika i jego rod.ziny . 

jak np. mięsa, wędlin, tłuszczu 

obuwia itip.' 
Widząc przeto tak oczywiste 

dowody nieustannej troski o po­

prawę doli świata pracy przyrze­
kam, iż dołożę wszelkich starań 
aby w rozpoczynającym się d.ru· 

g im roku Planu 6-letniego przy· 
czynić się jak n ajwy datniej do u · 
trwalenia socjalizmu w Polsce L u 
dowej oraz do ugruntowania poko 

ju na całym f.iwiecie poprzez stałe 

podnoszenie wyników swej pracy 
Si. BoclieńsTci 

ZPJG im. Wróblewskiego 

SPROSTOWANm 

Na :z!lje1·i11: czlon~;owic spółdzielni 
Alt'k~a1;rfcr Jarzyna i Zygmunt-Sio­

łek pr-zy szafie bibliotecznej. 
Foto- AR. 

J. Klimkiewicz 
ZPB im. Rewolucji 1905 

Uchwała VI Plenum PN:YSZła nam ł przedterminowe wypełnienie Planu 
Cl pomocą przy opanowaruu trudno-

1

6-letniego. 

pracy zwiazkowej. Będziemy daiYć.. . Re~ma Hanzelew1cz 
r. do tego. aby rozszerzyć szkolenie za ZPOz. im Ofiar 10. września 1907 r. 

produkować więcej. n iż dawniej. 

Gdy we wszystkich zakładach 

wzmożemy wydajność pracy dzię­

ki najdrobniejszym nawet usp r aw 
nieniom, przyczynimy się do obni­
ż~nia kosztów produkcji, a tym 

samym do obniżenia cen. Dlatego 
pr·zyrzekam, że jako przodow­

nica P,racy i aktyw1sllk.a Ligi Ko· 
b ie t starać się będę nieustannie o 

Dnia 2 stycznia 1951 roku pod ko 
respondencją „Twórcza krytyka nie 
pozostanie bez odpowledzi", uka7ał 
się podpis: E. Nowicki, zamiast: T 
Saar. co ninieiszvm orostuiemY. 
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GŁOS PABIANIC 

Kronika Pabianic No•e norn1q - nowe §u•cesą 
-----------------------------------------------

Nowe ksiqżki do nabycia 

Załoga Zakt Mechanicznych im. Strzelczyka 
w rozdzielni „Ruch" 
W tych dniach rozdZ'ielnia dzienni 

ków „R1.1ch" otrzymała kilka no­
wych powieści. Między innymi są do 
nabycia: „Młoda Gwaa:dia" A. Fa­
diejewa wydana w dwóch tomach: 
„Spotkanie nad Ebro" Willi Brede­
la i „Wybrańcy bogów" Leopolda 
Infelda. 

godnie uczciła 71 rocznicę urodzin towarzysza STAL I N A 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
O - Strat Potania 

63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

K 1 N A: 
Kino „PolonJa" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt. ,,Po­
wrót Lassie". Godziny rozpoczęcia 
seansów 17.30 I 19.30. 

• • * 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji czeskiej pt. „Praga roku 
18'48". Godziny rozpoczęcia sean­
SÓ'.JI - 18 i 20. 

Redakcja „Głosu Pabianic" mle· 
jcJ się przy ul. Armii Czerwonej 19 
- obok PPK „Ruch". 'i'elefon te· 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie Inte· 
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 

Okres kil.ku dni poprzedzają- robocze z nowymi nQrmami pro- I my, jednak każdego dnia procent 
cych 71 rocznicę urodzin dukcyjnymi. wykonywania normy wzrastał. O· 

tow. Stali11a, przebiegał w Zakła- , siągnął wreszcie 100 procent nor-
dach Mechanicznych im. Strzel- J30 PROCENT NOWEJ NORMY my. Stopniowo wykonywanie nor-
czyka pod znakiem wytężonej pra ZDZISŁAWA NOWACKIEGO my wzrosło do 150 procent. Wraz 
cy. Towarzysze partyjni, aktyw Było to trzy lata tez:iu . . Do pr~- z innymi robotnikami Nowacki 
związkowy, pracownicy technicz· cy w zakład~ch zgł-0s1ł się Zdzi· zgłosił żądanie wprowadzenia no­
ni, przodownicy pracy - do póź- sław Nowa:~i. Początkowo prac;~- wych norm. Z zadowoleniem i z 
nego wieczora przebywali na sa- ~a~ przy roznych r?botach, poz- zapałęm przystąpił do prący na 
lach produkcyjnych. W biurach meJ został przesunięty do pracy nowych normach w dniu 71 rocz~ 
qrzędnic~ robili wyliczenia, sumo jako. uczeń tokarsk.i. Ze s:vych o· nicy urodzin towarzvsza Stalina. 
wano długie kolumny cyfr. Przy· ?ow1ąz~ó'~ ~tarał się wywiązywać Stojąc przy tokarce robotnik 
gotowywano i opracowywano spra Jak naJlepieJ .. Uczęszc~ł do szko- Zdzisław Nowacki obrabia metalo 
wiedliwe i nowe normy -pracy. ' ły ~wodow~J: u.zyskiwał . coraz wy wałek. Nowa norma prZ8" 

Opracowywanie nowych i real· ~yzsze kwallf1kacJe. Ml~o. ze był widuje 50 minut na wykm1anie te­
nych norm postępowało szybk-0, Jeszcze młodym praco"."'°1k1em p-0· go wałka - Zdzisław Nowacki 
bowiem kilkudziesięciu robotni- wierzono mu samodzielną pracę wykonuje tę pracę w ciągu 38 roi· 
ków fabryki zażądało wprowadze na tokarce. nut i tym samym wykonuje nową 
nia ich w dniu 71 rocznicy uro- normę w około 130 procentach. 
dzin Wielkiego Wodża mas pracu· Tow. Nowacki oświadcza: - Sta· 
jących, tow. Stalina, Zaloga Zakła l'~ normy przeiyły się już dawno. 
dów Mechanicznych im. Strzelczy· Nie mobilizowały one robotników 
ka pragnęła w tym dniu prżystą- do walki o uzyskanie iw~iszycb 
pić do pracy na nowych normach. wyników. Nowe normy zachęcają 

Taki miał być czyn załogi Za· in.nie do dals7;ych wysiłków. Fa!;;t, 
kładów Mechanicznych im. Strzel że przystąpiłem do pracy na no-
czyka, podjęty dla uczczenia 71 wych normach w dtuu 71 roezni-
rocznicy urodzin. tow. Stalina. W cy urodzin towarzysza Stalina, na-
tym uroczystym dniu robotnicy pawn mnie radością i jednocześnie 
postanowili przystąpić do walki zobowiązuje do osiągania coraz 
o przekroczenie nowych norm tech lepszych wyników produkcyjnych. 
nicznych. Postanowili podwyż· Postanowiłem, że każdego dnia 
szyć produkcję, zwiększyć wydaj b~dę starał się podwyższyć pro-
ność pracy całej załogi. cent wy:konywaniÓ nonny. 

W dniu 21 grudnia o godz. 6 ra· 
no robotni.cy Zakładów Mechanicz 
nych im. Strzelczyka przystąpili 
de; pracy na nowych normach. Na 

ZMP'"{)wiec SZLUKIER 
PRZEKRACZA NOWE NORMY 

Sprawami administracji I kolpor· wszystkich oddziałach produkcyj- Tokarz - Zdzisław Nowac1ci 
ZMP-owiec S?luk.ier wykonywał 

litarą normę przeciętnie w 180 pro 
centach. I on zgłosił żądarue rewi­
zj; starych norm pracy. - Praca 
na starych normach hamoowała 
dalszy rGzwój produkcji - oświad 
cza ZMP-owiec Szlukier. Udosko­
nalenie wprowadzone na moim 
warsztacie przyczyniło się do 
zwiększenia produkcji. Norma po­
został1.1 jednak stara. Nie była mo 
bilizująca, hamowała dalszy 

taiu zajmuje się rozdzielnia PPK nych, na wszystkich maszynach -
„Ruch'' ul. Armil Czerwonej 19, I obrabiarkach, frezarkach, tokar- \ W pierwszych tygodniach pracy 
tel. Nr 287. kach - widniały już nowe karty Nowacki nie potrafił wykonać nor 

Rozwój współzawodnictwa pracy-
tematem obrad ~półdzielców · Pabianic 

W sali Związku Zawodowego I spółd:.delni „Tkalnia" udział we 

1 

wypowiedzi przebijała troska o roz- wzrost produkcji. Nowe normy -
Pracowników Spółdzielczych w Pa współzawodnictwie bierze cała wój .ruchu współzawodnictwa pra to nm.ve i;ukcesy. Obecnie uzysku· 
bianicach odbyło się plenarne posie załoga. cy. . ję 125 pr-0cent nowej normy, jest 
dzenfe sp6łdz1elcow ...._ przewodni· ~kl'Harz · zw, • Zaw• Pr~"Spół- Tow"":'--Adamski oinO\Vlt ··nowy re"' to fMnak.wynik ' tymczasowy. Roz 
czących rad zakładowych i przewo- dzielczych w Pabianicach tow. Bło gulamin współzawodnictwa pracy, począłem pracę na nowych nor­
dniczących komitetów współzawo- cho;wiak stwierdza, :że - trzecie i podkreślając, że ludzi, którzy pra- mach w dniu urOdzin tow. Stali· 
dnictwa pracy dla spółd;:ielczości. czwarte plenum Zarządu Główne cują społecznie należy specjalnie na, wielkiego Pn:yjaciela mło· 
Obszerny referat na temat „Nowe go Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych premiować. dzieży świata. Od tego też dnia 
formy [Współzawodnictwa pracy" szczegółowo omówiło zadania Pla. Tow. Kubczak podkreślił, że aby pracuję core.u.: wydajniej, wiedząc, 
wygłosił tow. Błochowiak. W refe- nu 6-letniego l wytyczyło drogi ogni :współzawodnictwo pracy dało wy- że tym samym przyczyn!am się 
racie omówiono doniosłe znaczenie woni związ.ko:wym do ich realizacji. niki. w każdej placówce muszą być do wzrostu sił obMu Pokoju. 
współzawodnictwa pracy dla reali- Zadania tak poważne i trudne, ja· zor$Ja~izowane referaty współza„ NORMY _ WYŻSZA 
zacji Planu 6-1etniego na odcinku kie stawia przed nami Plan 6·letni, wodmctwa pracy. NOWE 
spółdzielczości. wykonane mogą być jedynie dzięki Tow. Adamczewski podkreślił ko PRODUKCJA 

wej realizacji planów produkcyj­
nych. 

To, że zaczęligmy pr.ącę na no­
wych normach w rocznicę urodzin 
towarzysza Stalina, zachęc-i na:s 
do coraz le~j i owocniejszej pra 
cy. 

To.w. Jankowski oł:>ecnie wyirn­
nuje swą normę w 128 'procen· 
tach. 

• * • 
Praca na nowych niormac11 w 

Zakładach Mechanic:znycn :ni. 
Strzel~zyka prz:ebiega pomyślnie. 
Robotnicy poszczególnych oddzia· 
łów pl!'Odukcyjnycb walc:zą o uzys 
kanie coraz to lepszych wyników. 
Tokarz Majewski osiąga 125 pro­
cent wykonania nowej normy. 
Frez~r Saładaj uzyskuje 127 pro· 
cent. Podobne wyniki osią.gają 
tew, tow. Zimnok i Mi1C2ał'ek. Nie 
sposób byłoby tu wymienić wszyst 
kich robotników, którzy już w W~' 
datny sposób 1przekraczają wyko· 
panie nowych norm pracy. Jest 
ich wielu. 

Załoga Zakładów Mechanicz­
nych im. Strzelczyka z pełną tró· 
ską o wy·pełnięnie zadań Planu 
6-letniego rozpoczęła zwycięską 
walkę o realizację nowych norm 
pracy. Załoga jest 1przekonana, że 
praca na nowych normach zwięk­
szy wydatnie produkcję i tym sa· 
mym pozwoli na przedterminową 
realizację "adań Planu 6·letniego. 

M. Kol'dos. 

Rosnq kadry 
Społecznych Inspektorów Pracy 

W Łodzi odbyło się zako6czenie 
3-miesięcznego kursu dl,i. Społecz 
nych Inspektorów Pra.:.:y. 

Na kursie tym przeb1wało wie­
lu pracowników z pabi.anickich 
zakładów pracy. ~ur,sv ukończyli 
z PZPB tow. tow. Zmysłowski, 
Mirowski, Cieślak, Ro1tozińska, 
Brunon. Z . Zakładów . Przemysłu 
Jedwabniczego, tow .._ tow. Leon 
Pawlak i Ani·~fa Zgn'~ka . Z MO:. 
szczenickich Zakład.Jw Przen1yslu 
Bawełnian-ego kurs ukoticzyiy 4 
~oby, 

Obecnie uczestni•;y kur.s6v. 
przystąpią ·w swyeh zakładach 
pracy do pełnienia funkcji Spo· 
łt>cznych Inspek~orów l?rncy. 

Nowe nazwy szoitali 

Książki te w .:enie :t.l 2.'4G ata 
egzemplarz można nabywać bezpo­
średnio w roodz:lelni „Ruch" (ul. Air­
mii Cierwonej 19) w godz. 8-16, 
względnie rz.amawiać u fabrycz.nych 
kolporterów prasy partyjnej. 

ffemont św1et11 cy „Społem'' 
na ukończeniu 

Od kilku dni trwa już remont 
świetlicy pracowników PSS „Spo 
łem". Obecnie są już Prowadzo­
ne roboty monterskie oraz malar 
skie. W najbliższych dniach pra· 
cownicy · „Spale~' otrzymają <>d­
powiednio powiększony oraz w 
całości odświeżony lokal świetli­
cy. 

W spółdzielni produkcyjnej 
w Tubądzinie 

zagrały głośniki 
Po co.dziennym · S:udzie potrzebny 

jest należyty wy1>oczynek. Mieli to 
na uwadze pracownicy radiowęzła w 
Sieradzu, kt6rzy przy aktywnym po 
parciu chłopów - członk6w spół­
dzielni produkcyjnej w Tub,dzinie, 
pneprow<1dzili 5 km. linii radiowej 
do wsi. 

Skorzystały z tego również i oko­
liczne gromady. Oprócz Tub;Jdzina 
głośniki zagrały także w Bartocho-­
wie, Gołuchach-wsi i w Gołuchach• 
kolonii. M. M. 

' . Siadem naszych ortvkułów -----------Kierownictwa kin 
„Polonia" I „Robotnik" . , . . 

wy1asn1a1ą 

O rozwoju i przebiegu współza- pełnej. codziennej wytrwałej pracy nieczno$ć jak najszybszego opraco- Tow, Jankowski był członkiem 
;wodnictwa pracy w PSS ,,Społem" wszystkich pracowników. Podsta- wania nowego regulaminu współza Komisji Norm. Nie szcz~dził cza- Jeden t. zw. Miejski, mieści się P~Y 

· d b ł d ·1· 'ć ul. Szpitalnej na Starym Mieście, mówił tow. Szulc. Jak wynika z~ wowym warunkiem wykonania tego wodnictwa pracy. su i tru u, a Y za O ze umoz lWl drugi zaś _ 1'l'7.Y ul. Zeromsk!ego 

W zw.iązku z interpelacją nas;zego 
czyteln~a ·211m"ie~rzczo-ną w ,,Glosie 
Pabianic" w numerze 350, kierowni­
ctwa klin pabianickicli nadesłały wy 
jaśnienia, w których czytamy: Kino 
„Polonia" nie rz;mieniało programów 
filmowych od dnia 7 listopada do 8 
grudnia, ponieważ afisze anonl!O'Wa­
ły 16 tumów z d!lltą na cały okres 
trwania festiwalu fi1mów ;radziec­
kich. Kino „Robotnik" szafki rekla­
mowej w okolicy dworca ;pabfa.nlc­
ltiego nie Posiadało już od 10 mie­
sięcy - obecnie została ona rz:awlc­
szona powtórnie w dniu 20. XII, 1950 
r. Normalnie oba kina izmieniają za­
powiedrti filmów rano w drień pre· 
mi ery. 

sprawozdania tow. Szuka akcja ta Planu jest wzrost wydajności pra- Tow. Błochowiak podsumowując pracę na nowych normach. Paw· na Nowym Mieście. Ten ostatni był 
znalazła wśród pracowników PSS cy, co w połączeniu ze wzrostem dyskusję stwierdzlł. że nowe reg1.1la niej uzyskiwał on około 190 proc. kiedyś szpita,lem fabrycitnym 1 zo- Kursy dla p1·e1ęnn1'arek 
„Społem" pełne zrozumienie, w wyni oszczędności przyniesie obni:żkę miny iwspółzawodnłctwa pracy mu· wykonania normy. Sam Pt'iRgnął stał przejęty w okreste mlę~ywo- 6 
ku czego PSS wykonało wszystkie kosztów handlowych i podniesie re szą być opracowane przez Związek przystąpić jak najprędzej do pra· jennym prrzez UbezpieC'Z.alnię SPo· Centralna Woiew6dzka Porad-
nakreślone plany roczne, a zarobki alne płace pracowników. Zarząd Zawodowy. Wkrótce zostaną utwo cy na nowych normach, gdyż wzr.a łeczną. Obecnie szpitale podlegają nia Ochrony Macierzyństwa i 
pracowników dzie.ki udziałowi we Główny ZZPS,, przystępuje do uję rzone etaty referentów współzawod stało jego doświadczenie fachowe. Prezydium MR.N. W czasie ost11tn1ch Zdrowia Dziecka ,..0 daie do wiado 

obrad MRN podjęto uchwałę nazwa- ,., 
współzawodnictwie znacznie wzro- cia w ramy organizacyj~e nowych nictwa pracy. nabierał coraz większej wprawy. nia Szpitala na Starym Mieście i m. ności, iż w dniu 10 stycznia 1951 
sły. form współzawodnictwa pi:acy, u„ Wprowadzenie nowych re9ulami dokonał drobnyc~ uspra-,,imie6, dra Romana Koneckiego. Doktor Ko roku rozpocznie się w Pabianicach 

Przewodniczą!=y zakładowego ko waża za konieczne przeprowadzenie nów współzawodnictwa wśród sp'ół ulepszył organiza.cj~ pracy. ne-01<1 pr~ez dłużiny okres czasu prrze 6·miesięczny kurs dla młodszych 
ła związkowego w spółdzielni imie- analizy dotychczasowych forJD dzielców pabiankkicJ1.' niewątpliwie Szczególnie doniosłe zadania •to bywał w Pabianicach, b:ył nauczycie pielęgniarek pediatrycznych, 
nia J. Marchlewskiego, tow. Bedna współzawodnictwa oraz osiągnięć, przyczyni się do apraWnlejs~ego wy ją do wykonania w Planie 6-let- lem glmnazjum im. Sniadeckiego i Zapisy kandydatek w wieku od 
rek stwierdził. że we współzawodni jakie ono przyniosło w ciągu minio ko!'lywania planów obrotu towaro nirn przed pl'zemysłem metalo- jako szczery p~yjaciel młodzieży j l8 do 40 lat, z ukończonymi 7 kla 
ctwie pracy bierze udział cała zało neąo okresu. wego. · ~ tym samym do ~prawniej- w.ym ...... mówi tow. Jankowski. - ~~~cj1.emokrata, z~n:\ł w c::mule sami szkoły podstawowej, przyj­
ga. W ostatnim kwartale wypłaco- Dyskusja, która się wywiązała szeao obsłużenia przez olacówkl Pracując na noWycb norątacb, Szpital na Nowym Mieście otimy~ muje sekretariat kursu przy ul. 
no tytułem premii za w~p6łzawodni nad wygłon:onym referatem i spra spółdzielcze świata pr;icv Pabianic. zwiększymy swq wydąjlt<I~~ pracy, mał nazwę im, Stefana żerom· Konopnickiej 6, w godzinach od 
ctwo 11.700 złotych. Również w wozdaniem była żywa. Z każdej . M. Bańbura. pr7iy~ynimy · się do pnedte.muno- skieiO· (jm.) 12 do 15. 
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Władysław Rf1!!tieUli.cz 02) I 
wyzwolona Zie1Dia 

Powieść 

Z lawy pod oknem wstał energicznie młody człowiek w sporta- • 
wej koszuli i jasnoczerwonym krawacie. Był to przedstawiciel za­
rządu wojewódzkiego ZMP, kolega Sobota, który opiekował się ko­
łl'!m Zetempowców ,,Naszej Przyszłości" i przyieżdiał co dwa tygo· 
dnie na zebrania spółdzielni. 

Nowocień, Just i ich stronnicy wymienili porozumiewawczo 
zwycięskie spojrzenia. Sobota był znany, 1akp. bezkompromisowy 
Zetempowiec, dbały o czystość szeregów. Wyciągnąwszy szyję, cze• 
kali z niecierpliwością co powie. 

- Czujność rewolucyjna, proszę kolegów - zaczał Sob?ta z~ 
Z'1'.rykłą swadą - czujność wobec wroga klasowego była, Jest l 

zawsze będzie podstawowym óbowiązkiem Zetemoowca. Dziś 
zwłaszcza, na obecnym etapie ostrej walki klasowej, w jakiej hie­
i:zerny udział, powinniśmy być szcze~ólnie czuini. 

Sobota analizował pojęcie 1 właściwe znaczeriie czuiności re­
wolucyjnej, mówił o sposobach, jakich chwyta się wróg, żeby 
uśpić naszą czujność, przypomniał o tym. że Zetempowiec zawsze 
powinien być gotowy do odparcia podstępnego ataku. 

Po przemówieniu Soboty wywiązała się na nowo dyskusja. Kłys 
nie brał w niej udziału. - Doszedłem do przekonania - tłumaczył 
Majewskiemu - ie przez sam ta~t sprowadzenia dziewczyny za· 
jąłem wyraźne stanOWisko. i nie chcJałem iui iwalczall orzeciwni­
k6w, tet:>y nie pomyślaJ1o, ie broriili własnej sprawy i kierują się 
jakimiś osobistymi wzgledanli. 

; Po burz}iwej dyskusji postanow!ono jeszcze· ra2 rozriat:rzyć. spra„ lometrów pod Skierniewicami. Mątka tyrała od świtu do nocy, 
wę Bronki. mały zaś Staszek, puszczony samopas od wczeanego dzieciństwa, 

* Ił • wałęsał się z chłopakami po lesie, zbijał bąki nad wodą, a czasem 
dobierał się do brab1'kiego sadu na jabłka. Zięć hrabiMo, admini· 
strator majątk1,.1, miał taki zwyczaj, że złapanym na zrywaniu 
owoców dzieciakom podcinał scyzorykiem uszy; nie „za wiele" -
żeby za bardzo nie krwawiło. ale na tyle - żeby pamiątka została 
na całe życie jak dziurka po kolczyku, Otóż, razu pewnego pan 
administrator upolował w sadzie małego Staszka Nowocienia, 
któremu na wieczną l'zeozy pamiątkę poderżnął scyzorykiem le· 
we ucho od dołu. 

Na schodacb dały się ęłysz~ć ostrożne, eieżkie kroki. 

Kłys otworzyl szeroko drzwi. - Nareszcie! - huknał. - 1\fa. 
rudziliście z tą ·kolacją! · 

- A. bo ogień V'i piecu wy$?asł. Tr:teba' było na nowo ' pod bla­
chą podpalać - brDniła się silna, zdrąwa dziewczyną, · 'Wnosząc 
uroczvś~ie tac~ z półmiskiem, talerzami I dwiem~ butelkami piwa. 

Rozpostarłszy w końcu stołu serwetę, wyfo~yła półmiski i na· 
krycia na clwie osoby. Na środku półmiska otoczonvm kremowym 
błamem tartych kartofli ze złochitym deseniem przyrumienionego 
masła leżały cztery soczyste kotlety, każdy z kostką obrośniętą 
tłuszczykiem, delilcatnym, jak mgiełka. 

- · Pro!Jzę. talca ęmakowlta potrawa! - rozęśmiał sle Majewski. 
$linka idzJęl 

- Przydałaby się wódka - wtrącił Kły$ - ale mv tu staramy 
się unikać alkoholu. 

- U Nowocienia to by się pewnie znalazła ćwiarteczka - za• 
śmiała się dziewczyna podsuwając goścfowi półmisek. 

- Głupatwa mówisz, Helenka - ofuknął ją zastępca prze· 
wodniczącego. ~ Nowocień priei;itał pić. 

. Uzbrojony w nóż i widelec Ml;ljewski pochylił ~ię nad tale­
riem. - Nowocień? Czy to ten, o którym mówiliście w związku 
ii sądem koleżeńskim? 

Ten sam. Trudny charakter. Chociaż trzeba powiedzieć, 

iui sie trochę ustatkował. N"ie zawala rol;ioty, p.p:estał czepiać 

lcoleji!ÓW, nie robi intty1. 

że 

~ię 

Staszek ~owocień byt nieślubnym synem „posyłki'', jak na• 
eywano w rolnictwie przed wojną robotnice dnł6wkQwe przy 
fornal~ch. lJtodził sie w czworakach w hrabskim niajątku. 20 ki· 

W czasie okupacji został Nowocień wywiezicny do Niemiec 
na roboty, a gdy wrócH po wojnte do kraju, brał się za różne pra­
ce, był gońcem w Spółdzielni ·wydawniczej, kopaczem przy bu­
dowle wiaduktu kolejowego, robotnikiem rolnym . w majątku 
PNZ, ale nigdzie nie mógł długo miejsca zagrzać. Dopiero w tej 
młodzieżówce jakoś bardziej mu się spodobało. 

Niestety, w robocie pozostawał w tyle za innym!, chociaż sta­
ra} sie podciągnąć jak mógł. Tłumaczył się, że nie ma zdrowia, 
aby pracować tak, jakby chciał, ale późni.ej wyszło ną jaw, że oo 
innego mu pr.zeszkadzało w robocie. · 

~ Dziewiętnastego lipca, jak już wiecie, wezw~ła n$s ,,'.Bryga· 
da Młodych" do współzawodnictwa w akcji ź:niwnej - opowia· 
dał Kłys. - Szło o to, która strona lepiej przeprowadzi koszenie, 
wcześniej ułoży stogi i zabezpieczy zboże przed deszczem. „Bry­
gada Młodych" miała nad nami przewagę, bo posiadała własną 
snopowiązałkę. Nie liczyliśmy więc na zwycięstwo, ale spodzie­
waliśmy się, że przegramy z honorem, przy małej różnicy pun­
któw. Poza tym, · szybkie i sprawne przeprowadzenie żniw miało 
ogólniejsze znaczenie; chciel.Umy przekooać sąsiadujących r.b.ło­
pów•średniaków o wyższości gospodarki zespołowej nad indywi 
dualną i w ten sposób zachęcić wieś do założenia nowej spółd:tiel­
ni lub do przyst,pienia clo nu. 

'.(Dalaw. dąg naatuO. 



Co pisało proso łódzko w dniu 3 stycznia \931 1 

KRYZYS OGARNĄŁ CAŁY 
SWl"-T KAPITALISTYCZNY 

W bilansie za rok 1930 - gazety 
podają, że rok ten był świadkiem 
najstraszliwszego kryzysu, jaki ludz 
kość przeżywała w ciągu swych dzie 
Jów. Bezrobocie na kuli vemskiej 
objęło ponad 20 milionów - zareje­
strowanych pracowników, a łącznie 
z niez_arejestrowanymi drugie tyle. 
Przemysł włóldenniczy dogol'ywa, 
górnictwo znajduje się u k~esu prze 
paśct Zamyka się fabryki - k&pal· 
nie zalewa się wodą. Nadchodzący 
rok 1931 również nie wróży żadnej 
poprawy. 

CHCIAŁ NAKARMIC SWYCH 
BLISKICH - POWĘDROWAŁ DO' 

WIEZIENIA 

nie głodowe swego rodrzeń~twa i po­
stanowił skraść nieco chleba, aby 
brata i siostrę uratować od głodowej 
śmierci. 

HRABIOWIE 
STRZELAJĄ DO LUDZI 

Jeden rz „wysoko utytułowanych" 
myśliwych, zajętych polowaniem w· 
majątku Borowinowa - w powiecie 
radomszc~ańskim ·- postrzelił cięż­
ko wieśniaka 20-letniego Antoniego 
Łukas·lewicrza. 

FABRYKANCI OBNIŻAJĄ 
ZAROBKI ROBOTNICZE 

W Tomaszowie fabrykanci zapro­
ponowali robot1;dkom ponowne uru­
chomienie nieczynnych zakładów 
pracy pod warunkiem dobrowol.!lej 

20-letni Antoni Styczenko - rz.o- obniżki zarobków o 20 procent. 

- -

__________________________________ ....._ _______________ ~~~'-! 

O n1iastach. które będą 
' 

Aby f_abryczne kom.iny 
nie przesłaniały człowiek.a. 

N arz.wa: Z~głębie Węglowe ko- c.iela kopalni. Zbudowali więc na 
jamy slię w umyś'1e każdego z nich szereg szpetnych, pozbawio­

nas z widokiem dymiących komi- nych najprymitywniejszych urzą­
dzeń sa.nita.rnych domków. A co bę­

nów, kopalnianych wieź wyoiągo- dzie z nimi za kilkanaście lat - to 
wych, snopów iskier walących w nie już nie obchodlciło baJ:ona węglo­

bo. Słusznie. Te gigantyczne, dniem li wego. 
nocą tętniące pracą organizmy kopalń Przejeżdżamy prrz.ez Chorzów. Mia 
i hut to serce śląska. Jednakże, jeśli sto wygląda nielepiej ,od swych są­

siadów - osad górniczych. Stłoczo­
znajdrziemy się na Śląsku i przeje- ne, 0 nieregularne.i zabudowie, do-
dziemy autobusem lub pociągiem tra my ciemne od dymu. A: nieco dalej, 
sę Ka.towice - Nowy Bytom - Za- za zakrętem, prawie w sercu miasta I 
brze - Gliwice lub np Kaitowice _ p~·acuje huta. Chorzów nie jest je-1 
B t · · T ' · · bd . .1 dynym miastem na śląsku, które w . 

Y. om i Jes 1 uwa~me ę ziemy s e- samym niemal centrum posi).ada wiel I 
dz1ć prze!l olrno mijane okolice, do kJ zakład prrzemysłowy. To samo jest 
krajobrazu Zagłębia Węglowego do- w Katowicach, Sosnowcu. Bytomiu. I 
łączy się jeszcze ieden element -1 M~że c~cielib~ście we.iś~ do kt~-1 
dodane do kopaJl'l i hut, nabijają- reg?s z m1eszk~n w osa~z1e 

7
g6rm­

cych przed Wyzwoleniem kabz a- cze1, ~P- w. Sw1ętoc~ł0W1cach. Osa~ 
ę P da lezy memal tuz pr7,Q' kopalm 

azym powinno być centralne ogrze­
wanie czy piece kaflowe - pierwsze 
jest ekonomiczniejsze, drugie 
uzasadnione otrrz.ymywaniem przez 
górników deputatów węglowych. W 

lat, w okresie sześcfolecia powstaną. 
tu 93 osiedla. 

Ale liczby osiągnięć i zamiemeń 
nie mówią wszystkiego. Przed Slą­
skiem bowiem st&i problem nie tył-

staJ skazany prrz.ez sąd okręgowy na Fabrykanci w ,Zgierzu - rzapropo­
ka.rę trzech miesięcy więzienia za I nowali również częściowe uruchomie­
kradzież kilograma c.hleba z pie-I nie zamkniętych fabryk pod wa­
karni. Styczenko zeznał na rozpra- runkiem dobrowolnej obniżki 7,a­
wie, że nie mógł patrzeć na męczar- robków o 25 procent. . ....,„ .... ,_, .... .._, 

„Polska". Wszysikie domY są do sie 
bie podobne, wszystkie są jednako­
wo czarne ud sadzy. A. .ieśli wejdzie­
my na klatkę schodową , zobacrz.ymy 
jeden wspólny kran dla całego pię­
tra, a potem małe. dwuizbowe mie­
szkania, nieskanalizowane i bez qa-

1 rzu. ' 

I[ KIINA W zrasrojq mury nowych domów Foto-AR 
Po drodze rze SwiętochłowJc do Ka 

towic warto wysiąść na jednym rz 
przystanków, aby zobaczyć inne o-

TEA'l'RY I HEL - nieczynne z powodu remon- siedle _ os!iedle nowe. w którym dyskusji wziął również ud<liał Zwią-

y " d 
5 

tu. w!afoie przeprowadza się osta.tnie zek Zawodowy. OstateC1ZI1ej decyzji 
„PO'W_SZ.EC~N 

0
- .g? z: 19.l - MUZA - „śpiewak nieznany••. godz. prace. Zupełnie jakby:śmy znaleźli jeszcze nie podjęto. A wygląd ze-

„PrzyJac1ele _, A. sp1ensk1ego. I 18, ?.O wnętrzny dom· ? N. · J CZA d 19 R - się w innym świecie. Domy są jasne, ' ow. 1e powmny one 

ko dostarczenia odpowiedniej ilości 
mieszkań, ale zada·nie o wiele waż­
niejsze i trudniejsze: zadanie zmia· 
ny jego. dotychczasowego oblicza, 
świadomego przekształcenia kraj­
obrazu, <Stworzenia takich wa,run· 
ków mieszkalnych i soojalnych dla 
ludn&ści, które by gwarantowały od 
powiednie warunki zdrowotne, do­
stateczną słeć usług, pozwalały na 
rozwój życia kulturalnego, za.danie 
zmniejszenia do minimum skutków 
ponurego dziedzictwa po ka.pitaliź­
mie. 

IM .. A'!:A - go z. - " o- POLONIA -- „Brunatna pajęczyna" 0 dużych, weneckich oknach. Osie- odbiegać od typowego budownictwa 
dzma • Popowa. godz 17 l!:J 21 dle posiada luźn<> zabudowę. dokoła na Śląsku, którego cechą charakte-

„NOWY" - godz. 19 „Zwycięstwo.". l-'RZED.WI'OśN' IE p · " „ t ' · t d h 9 Zł t " rzeczucie • każdego z domów jest duża wolna rys yczną są sc1ę e ac Y rz czerwo-
„OSA';, - godz. 1 .30 - " 0 e me- godz. 18, 20 przestrrz.eń, wypełniona światłem i nych dachówek. Takie właśnie da-

dole · REKORD - Upadek Berlina" I se- Na zd1·0 ciu: inż. frerw Ostrou:sha, inż. chy pas· da · · dl 
U 

" d 19 15 S " ~ rzielenia.. Mieszkani<a w niczym nie ia Ją nowe osie a, rz. wy-
.,L 'fNIA . -,, go z. · - " WO· r1'a, godz;. 18, 20. Kazimier:. Madurow;c~ · 01·a· st11de111 i'ątk'em o~'edli d · h · t.a h 

b d t 
-• • - M przypominają ciasnych klitek w sta- . 1 ~1 w uzyc mias c , 

0 LnyKIB~ r ' 'd . k dl . ty ROBOTNIK - „.r..ibelska grań", Politechniki śląskiej, Jan Sobol zajęci rych osadach. Są przeważnie 2- lub które dostosowane są do charakteru 
„AR .~ - wi owis a a ms · godz. 18, 20 opracowyu:aniem wstępnego projektu 3-izbowe, posiada.ją urządzenia sani- miejskiego. Pomyślano również o 

tuCJ!. ROMA - „Baryłeczka", godz. 17.30, miasta Tychy. Foto-AR. tarne, g~ i elektryczność. Właśnie tym, aby ściany domów nie miały 
20 na ukończeni.u jest lok.al sklepowy, ponurej, szarobrudnei barwy. I po-

STY LOWY - „Niebo czy piekło", nom von Donnersma·rckom 1 mnym a w najbliższej przySQ:łości będzie w stanowiono używać takich zapraw Krystyna Nierl:ielska 

KINA 
godz. 18· 20 kapita.listorri, zarówno polskim, jak osiedlu świetlica. Wszystko przemy- murarskich, na których sadza bę-

śWIT - „Wyspa sz:częścia", godz. s'lane, rozwaz'one, ll""'lanowane. Po- dzie jak najmniej widoczna. K k k k 
A RI dl ł d ) O t.at · M 18 20 i cudzoziemskim - robotnicze osie- ~.- , 

D A ( a m o z. - „ S Dl o ' słuchajmy co mówią o tym budowni Troska o crzłowieka, dążenie do Q n U rS S Q Q W 
hikanin", godz. 16, 18, 20 TATRY „śluby kawalerskie", dla. czowie, kierownictwo ZOR-u na ułatwienia mu zaspokojenia codzi.en 

BAJKA - nieczynne z powodu re· godz. 16, 18, 20 W~łuż trasy autobusu, stoją czar śląsku. nych potrzeb, dbałość o estetykę, ta- W Karpaczu 
montu. WISŁA - „Miasto nieujarzmione", ne od sadzy, koszarowe domki drew Opowiedzą oni nam nliejedno. Opo kie r~plarn?wanie o:nedli, któr~ by-

Zakopanem 
BAŁTYK - „Hamlet", godz. 14.30, godz. 16, 18, 20 rtiak.i, bokiem do ulicy wyrastaJ·ą wiedzą, J'akim problemem dla bu- ło?y Jasne .1 zrorz._umn.ałe w swe_J for- W poniedziałek 1 stycznia, odbył 

17,30, 20.30 WŁóKNIARZ - „Wesoły jarmark", tru dl k · h h się w Zakopane t t k k 
GD

YNIA - ,,.Program Aktualności · d 15 30 18 20 30 parterowe przygarbione budynecżkii, downictwa jest tutaj postępqjąca · e a miesz anca. zac owam~ c a . . m 
0 

war Y on urs 
go z. · ' • · rozbudowa kopailń pod ziemią. Opo- j rak~erystycrmych cec~ b:-1d~wm.ctwa sk<;>Kow na ?ali Kondratowej, do 

Kraj. i Zagr. Nr 1·51", PKF Nr WOLNOść - „śmiali ludzie", godz. o oknach niewiele wystających po- wiedzą, jaka długa dyskusja toczyła re%~onu .- oto za~ame, _ .iak1~ P?Sta- l{torego zgłosiło się 80 zawodników 
1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie- 16. 18, 20 nad rz:.iemię. Osiedla stłoczone, domy się nad zagadnieniem, czy w mie- wiJJi sob1e.?udowruczowie os1edh._ Ta Zwyciężył Krzepfiowski (CWKS) 
rzą.t", ,,Słoń i mrówka". ZACHĘTA „Upadek Berlina", jak gdyby rozpychają ,się W7.a.iem- szkaniu śląsk:riin kuchnia powinna pz:awda biJ~ w o~y, gdy .ch~dzimy skokami 45,5 i 45,5 metra. Drugie 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 II seóa, godz. 18, 20 k . rmędz.y mewykonczo'""ffil Jese:cze miejsce zajął Tajner (Budowlani 

-------------------------------- nie. Gęstość zaludnienia śląska bo- być mała - tyJko ja o pon:uesfl:cze- , . . •-:J . . Go 

(o us~vszvmJJ .orze z radio 
wiem jest bardzo wysoka: 4 tys. mie nie do gotowania posiłków, czy też J:>lok'.arm. Ta· prawda sta3e się J~Sz~ze T .leszów), skokami 45,5 i 44,5 m. 
szkańców na km kwadr., tj. 

30 
razy duża _ jako miejsce gdzie sk~pia J~_skrawsza wo_bec tego, co widrl.le- rzecim był Leonhard ·(Niemiecka 

więcej niź wynosi przeciętne za- się duża część życia całej rodzmy. hsmy poprzednio, wobec t~ch parte- ~:t~~~ika Demokratyczna) 46 i 43 
ludnienie uaszego kraju. Druga koncepcja przeważyła; by~o row~ch, okopconych, zaniedbanych W 

Program na dz.ień 3 stycz.nia 1951 r., wyk. orkiestry mandolinistów. 17,40 . . . . . I to życzeniem samych użytkowm· domow. , zawodach wzięło udział, 

150 
Gł . k b" t " 1157 Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 PrzeJe7..dzaJąc przez os.adę Kon-, ków. Tak, zrobiliśmy bardzo wiele: wY- oprocz . zawodników polskich, 

1 · " os maJą 0 ie Y · · 8 odcinek powieści L. Gomolickiego crz.yce pod Nowym Bytomiem . zoba-: Trzeba było rou;tmygnąć równJież budowaliśmy na śląsku blisko 24 14 narciarzy z ~R:D: Warunk.i kon 
Sygnał i hejnał. 12.04 ·!?.ziennik. 13,30 pt. „Lokaut". 18,20 Uwertury operet czymy ~omy, podparte drewma.ny~1 -tanie: czy w mieszkaniiu górni- tysiące izb w ciągu niespełna. trzech I kursu bardzo c1ę~k1e , s_Loczma ob· 
Koncert. 14,10 „Płatk1 - humore· kowe. 18.45 Aud. dla kobiet - pog. belkami, !Zobaczymy na czerwone], PY lodzona, a porywisty wiatr utrud· 
ska. 14.30 Muzyka. 14,50 Utwory „Musimy im pomóc". 19,00 „Wszech rzakopconej powierzchni ich ścia~ niał skoki. , 

kompozytorów rosyjskich. 15.30 Aud. nica Radiowa". 19,20 Koncert repre- jaśniejsze rysy - ślad po świeżym Ko n kurs sportowy w ten sam dzień odbył się rów-
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Poga zentacyjny. 20,00 Dziennik. 20,30 jeszcze &bmurowa.niu pęlta.jącycb nież konkurs skoków na dużej sko 
danka dla kursów partyjnych I sto- „śpiewamy polskie 'pieśni masowe". murów. Pod nimi są kopalniane czni w Karpaczu z udziałem 11 za_ 
pnia. 16.10 Aud. aktualna. 16.20 20.45 „Daleko od Moskwy" - słu- chodnjki, wstrząsane ruchami tekto- wodników. Pierwsze miejsce zajął 
Recital śpiewaczy D. Pawłowskiej, chowisko. 21,30 Muzyka i aktualna· nicznymi rziemi. Czyżby stawiając w Zadaniem uczestników Konkursu Broda {Budowlani - Karpacz), przed 
akomp. K. Bacewicz. 16,40 „Czy ści. 22,00 Aud. literacka. 22.20 Kon I tym miejscu osiedle górnicze kapita- jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę mistrz~m Polski juniorów - .Tan-
wiecie„. ?", 16,45 Aktualności łódz- cert. Transmisja z Pragi (Czechosło liści nie wiedzieli o tym? Wiedzieli . sportową uprawia na·rciar.z, przedsta kowsk1m z tego samego klubu. 
kie, 16,55 Komunikaty. 17,00 Dzien- wacja), 28.00 Ostatnie wiadomości.I Ale kopalnia potrzebowała ludzi, a wiony na rysunku, zamieszaionym 
nik. 17,15 Koncert popołudniowy, w 23,10 Muzyka poważna. tereny nad nią należały do właści- obok. 

Czytelnlicy, biorący udział w kon­
kursie, pow.inni codrz.dennie wyc1ąc 
riamieszczony w naszej garzecie ku­
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów na.leży 
je przesłać do redakcji „Głosu Ro­
botniczego" (Łódź, ulica Piotrkow­
ska 86 III piętro) w zamkniętej ko­
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 styoonia 

q t. o o 

Na froncie kultury ludowej 
Ori;an t.6dzk.lei;o Komitetu I Wo)•· 
w6d%111crn Komitetu Pol1kleJ ZJ•· 

dnoesone! Partii B.obetnlezeJ 

Zespół „Mazowsze" 
Beda110Jei 
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W spaniałe występy bawiących u 1U/.S w gościnie znakomitych radziec· 
k"ich lu.dowych zespołów artystycznych u;ywoluilJ - obok podziwu -
uczucie pewnej zazdrości. Niejeden z widzów czy słuchaczy zapytuje 
z niecierpliwością: dlaczego - za· wzorem kraju zwycięskiego socjalizmu 
- nie powstają w Polsce takie zespoły, które zbliżałyby ogół rwszego 
społeczeństwa do twórczych źródeł sztuki ludowej? 

Otóż miło nam donieść, że powstał już pierwszy zespół lego typu 
w Polsce, pod nazwą - „Mazowsze". 

„Mazowsze" - to utartv i pow· 
szechnie iuż przyjęty skrót Państwo­
weqo Zespołu Pieśni i Tańca Mazow­
sza, mającego swą siedzibę w pięk­
nym podwarszawskim Ka1olinie. 

O „Mazowszu" coraz głośniej w 
Polsce. Goście którzy przyjeżdżalą 

do Karolina, oqlądaia zespół na pró­
bach i nakazach , oczarowani siłą 
wyrazu, prostoty, wdzięku i natu­
ralności młodych, rekrutujących się 
z mazowieckiej biedoty chłopskiej, 
adeptów prawdziwie ludowej sztuki 
- roznoszą opinię o nim po Polsce. 
Zespół vvys~ąpił już kilkakrotnie w 
Warszawie, m. in. na uroczystej Cen· 
tralnej Akademii ku czci 33 rocznicy 
Wielkie.i Rewolucji Październikowej, 
gdzie doczekał się słów zaszczytnego 
uznania od Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Z qorącym przy1ęc1em 
spotkał się zespół ze strony deleqa­
tów na II światowym Konqresie O­
brońców Pokoju w Warszawie. Ze­
spół w najbliższym czasie ma wystą­
pić w kilku miastach polskich, a po· 
tern wyjechać- na kilkunastodniowe 
tournee po Związku Radzieckim. by 
wrócić do Karolina i. . . ćwiczyć da­
lej. 

ra to setka z małymi zmianami do­
trwała do dziś dnia. Doszli jesżcze 
nowi młodzi ludzie, znikoma część 
zaledwie odeszła. Rodzina „Mazo· 
wiecka" ciągle się powiększa. 

Praca nad zespołem Idzie w dwóch 
kierunkach: muzycznym i ogólno­
kształcącym. Członkowie zespołu 
zdobywają wiedzę ogólną i muzy­
czną, śpiewa.i ą · pieśni przed laty za· 
pisane przez Kolberga, które już 
zatarły się w pamięci żyiących , śpie­

wają pieśni artystycznie opracowane 
przez Syqietyńskieqo, tańczą własne, 
ludowe tańce, które poznali w ro­
dzinnych wioskach, a które arty­
stycznie opracował Eugenius_z Papliń­
ski, qrają na instrumentach ludowych 
ffuiarkach) i „miejskich". Równo­
cześnie podnoszą swoie wykształce­
nie i poziom ideoloqiczny, aktywni:> 
pracując w ZMP. 

Gdy się dziś ogląda ten młody, bi· 
jący radością zespół na scenie, w pięk 
nych barwnych strojach ludowych, 
bezpretensjonalny, nieskażony sztam 
pą i rutyną - mimowoli stawia się 
sobie pytanie; na czym poleqa ieqo 
urok? I wydaje się, że odpowiedź 
jest tylko jedna: na prostocie, świe­
żości, bezpośredniości, ukochaniu 

U podstaw powodzeń tego znakami sztuki iaką uprawia. w jaką wnosi 
tego zespołu leży przede. wszystkim cały swój młodzieńczy zapał i entu­
praca! „Mazowsze" istnieje od pra zjazm. Rzecz jasna, że to co robi -
wie dwu lat. Jego inicjator, orga- robi świadomie, w poczuciu odpo­
nizator i kierownik, Tadeusz Sygie· w.iedzialnoścl za każdy gest, ruch i 
tyński, wybrał setkę młodzieży-chłop I słowo, a robi to, gdyż posiada talent, 
skiej spośród przeszło 4.000 przesłu- uczy sie i pracuje. 
chanej młodzieży mazowieckiej, któ· Jest to nierwszv ludowv zawodo-

1951 roku włącznie. 
!.>~lał ko:-cspandent6w robr !­
nłt"%ych I cbłopsklch oraz 
redak nr6w lft>J:etelr Ccłcn-
oycb t1D-ł2 

Dział muiacJI !!U-29 
O-zlał mlejlllid I •PDrlOW1 aM-31 

W9Wll. I I li 

wy zespół pieśni i tai1ca w Polsce. 
Powstanie je~10 było możliwe jedy· 
nie w Polsce Ludowej, w której kul­
tywuje się sztukę ludową, opiekuje 
się każdym zdolnym czło;viekiem, 
qdzie kwitnie i rozwija się prawdzi­
wa kultura i sztuka. 

Wkrótce rozpocznie się praca nad 
stworzeniem bratniego zespołu, któ­
ry uzupełni skład „czołówki" . 

Konku1•ti Sportowy Dzlal eJtonomt~ 21~-11 
·-:>~ał rolny 154- ll 

wewJł. 9 
Redakcja lloeftll 112-n 

Kolporlaa. 

Zespół „Mazowsze" jest pierwszym 
- jak mówiliśmy - zespołem tego 
typu w Polsce. Za jakiś czas, na 
podstawie doświadczeń „Mazowsza". 
powstaną inne zawodowe zespoły lu­
dowe: góralski, kaszubski, śląski , 
wielkopolski itd. Zespoły te swoją 

sztuką jeszcze bardziej· zbliżą ogół na· 
szego społeczeństwa do twórczych 
źródeł sztuki ludowej, artystycznie 
przetworzonej, z której się wydobę­
dzie na iistotnie jsze i na iwartościow· 
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Pracownicy poszuk~wani 
Kierownika technicznego, starszeqo referenta fi­
nansowego, starszego mechanika do sekcji te­
chnicznn-rnchowei zatrudnią Zgierskie Zakłady 
Przemyslu Odzie:i:owego w Zgierzu, ul. Gen. Dą­

browskiego Nr. 35. Zgłoszenia przyjmuje Wydział. 

Personalny w Ornrkowie. ul. Zymiers·kie~o 30. 3 

Inżyniera Energetyki i Ruchu, biegłą maszynistkę, 
wykwalifjkowanycb ślusarzy i tokarzy metało­

wych zatrudnią Zgierskie Zakłady Przemysłu Ba· 
wełnianego im. 100 Poległych w Zgierzu, ul. 1 Ma­
ja Nr. 18. Zq1oszenia przyjmuje Wydział Perso­
~~ 4 

Inżynierów-mechaników, kalkulatorów, wykwalifi· 
kowanych księgowych, ślusarzy narzędziowych 
oraz robotników gospodarczych zatrudni natych­
miast Pabianicka Fabryka Narzędzi w Pabianicach, 
ul. Warszawska 73. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny. 6 

Wykwalifikowanych śl,usarzy, krochmalarzv. przy· ' 
kręcarki ze znajomością przewlekania. wykwalifi­
kowanego palacza oraz robotników gospodarczych 
7..atrudnią Pabianiclde Zakłady Przemysłu Jedwa­
bniczego w Pabianicach, ul. Moniuszki 14. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 8 

Wykwalifikowanego palacza i froterów poszukuje 
Powszechna Kasa Oszczędności, Oddział w Ło· 
dzi, Al. Kościuszki 15. Kandydaei. proszeni są o 

zgłoszenie się w Referecie Ogólnyro. 1 

Księgowych-bilansistów, tylko siły . wybitne, za­
trudni Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Łodzi. Płace wg. Układu Zbióroweqo w Budo­
wnictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuie Wy· 
dział Personblny, Łódź, Piotrkowska 17. 2 

Przykręcaczy na przędzalnię zgrzebną. robotników 
gospodar~zych zatrudnią Zgierskie Zakłady Prze· 
mysłu Wełnianego im. J, Pietrusińskiego w Zgie· 
rzu, ul. 17 Stycznia 43. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Personalny, 1 
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KOMUNiKAT 
Olbrzymi rozwój przemysłu rotr.cuo spożyw · 

czego w okresie 6-letniego Planu qospodar­
czego oraz konieczność zmobilizowania sił tech· 
nicznych do wykonania zamierzeń produkcyjnych 
poprzez samokształcenie, przekazywanie swvch 
wiadomości fachowych załogom fabrycznvm, abv 
t.ym samym uaktywnić racjonalizatorstwo w sz.err 
kim wachlarzu zawodów i zakładów Łe!=foŻ prze· 
mysłu i wpłynąć na przysporzenie nowych kad r 
spowodowały powołanie do życia w dniu 2fr gru· 
dnia 1950 roku Stowarzyszenia Inżynierów i \ech­
ników Przemysłu Rolnego i Spożywczego Ocdzial 
w Łodzi. Oddział ten obejmuje terytorialnie wo· 
jewództwo i miasto Łódź. 
Każdy iniynier i technik pracujący w tei dzie· 

dzinie, dla którego nie jest obcą sprawa rozwoj:1 
życia qospodarczego kraju, a który dotychczas nie 
złożył deklaracji, winien zgłosić swój udział w 
pracy Stowarzyszenia. 

Informacji udziela sekretariat, mieszczący się w 
lokalu Naczelnej Orgjlnizacjl Technicznej Oddział 
w Łodzi, uL Piotrkowska 102, w dnie powszednie 
w godzinach od 10 do 16, telefon 102·43. I 


